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Kuomf ntane błaga o pośrednictwo I Wielki Wódz Zwyciąskiei Armii 

Rzqd Czang-Kai-Szeka zwrócił się do rzqdówr 
ZSRR; Anglii, Francji i USA z prośbq o media· 

cję w rokowaniach o pokój 
lftt)SKWA (PAP). - Agencja Tass dcmosi z Nank'nu, France Presse, z polecenia wezwano wszystkich woj

powo'uj~c s;ę na doniesienia pr&sy, iż rząd chiński rwró· wiadz .vysadzor.o w powie- 1 skowych i u'rzędników Pu ! 
cił się do Anglii, USA, ZSR.R i Francji z pro"ibą o po· tl ze wielki most kolejowy 

1 · ~ eu do natychmiastawej I 
;:-~d.nidwo w pertraktacjach pokojowych między rzą- n.i rzece Jang-Tse pomiędzy I ewakuacji m:asta i sc~ro-1 
dem chińskim a dowództwem Armii Lu<łowej. Nankinem a Pu Keu. W .ze!- nienia się w Nankin'e. 
Rrądy Anglii i Stanów :::;ednoczonych odrzuciły proś- ka komunikacja pomiędzy Werlług tego samego źró- 1 b~ „.,.~du chińskier;o w sprawie pośrednictwa. Pu Keu a Ming Kuang, le- dła, wojska nacjonal:stycz· 

• . żącym około 100 krr. na pól· ne , które wycofują się na 
P1" łna neutralność Bm-.Cz~na l wręczył ~u ~d.- nocny zachód od Nankinu orawy brzel! Jang-Tse n isz· 

powied:.!;. R~ądu. Radzte~ki~- jest przerwana. czą za .:;obą mosty i tory ko· 

7SR~ go, w ktori:J st~ierdza .się, ze Przed m iszczt:niem mostu !ei owe. · I 
'łząd Rac!z1eek1, hołduJ1u· sta .----------------------·---

MOSKWA, (PAP). - Dnia le zasadzie nie wtrącania się 
8 stycznia Ministerstwo do spraw wewnętrznych in
Spraw Zagranicznych Chin nych państw, nie uważa za 
skiP.rowałf\ do ambasady celowe wzięcia na siebie po
ZSRR w Chinach memoran- średnictwa, o którym była 
tłum, zawierające prośbę rzą mowa we wspomnianym me 
du chińskiego o wzięcie n::. morandum. 
s~ebfo rni~ji pośrednika w ro Podkreśla się, że odbudo
kowaniach pokoiowych mie· wa jednolitvch Chin w ra
d"Y rwc:łom chiń!<ldm a chiit· mach demckl'atycznego i po 
skn narth komnnistyczną. kojowego państwa jest spra-

Juk znkomunikowano am- wą sa'tlego narodu chińskk ... 
basadoTowi l'adzieckiemu. go i że jedność ta może być 
rząd cł>iń">ld skierował taką o~iągnieta przede wszystkim 
sarnll propozycie do rządó\1t1 na drodze bezpośrednich ro7 
USA, Anglii i Francji. lmów stron, bei interwencji 

17 stycznia wiceminister zagranicznej, siłami we-
spraw zagranicznych ZSRR I wnętrznymi Chin. 
A. Wyszyński przy:inł amba- PARYŻ (PAP). - Jak do
sadora Chin w ZSRR Fu- nosi z Nankinu agencja 

Tow. Saillan t piętnu ie 
rozbijacką robotę prawicowych przywódców 
"mervkańskich i angielskich Zw. Zaw. 
PARYŻ. (PAP). - Na mprginesie <>świadczenia przed 

stawicipla brytyjskich związków zawodowych Deakina (o 
nym pi'ialiśmv w numerze wczoraiszvw) sekretan: f!e• 
neralnv Sw:„towej Federacji Z-Tązl-ów Zawodowych, 
SalJlant, złożył następującą deklarację: 

„Dwie orga11i7:ncje - kon Związków Zawodowych. w 
irres brv*viskich Trade Unio- którvm uczestniczą przedsta 
n"iw i CIO rie mo"?ą narzu- wiciele wszystkich organiza
cić swej woli 67 c>r<raniz„. cji zawodowvch. wchodzą
ciom związlrów zawo1hwych, cych w skł;in ~FZZ. 
któ-re sa członkami Swt::ito- Kongres SFZZ ma się od-
wej Federacji Związków Za· bvć z:i 3 miesiące. 
wodowych". Saitlant zaproponował więc 

Saillant oświadczył. iż De- przekazanie ~iosJ<n 1Jeaki
t1 kin nie zawiadomił Biura na Kon-rres~~I SFZZ._ . 
Wykonawcze_qo SFZZ 0 ~rze~staw1ciel bryłvJ~k1ch 
swym zamiarze zorganizowa ?.':"1ązkow 7:awo.dowvch Dea
nia konferencji prasowej l<m. odnowrndaJąc n:i wvwo-

Saillant dodał że dot . h- dy S<1.i11~11.ta .. zazi;aczył, że 
cza<; konf · ' yc brvtvislne 1w1ązk1 zawodo-

. erenc1e prasowe or- · · ~ d • · d 
aanizowane b łv z z • we me z . o zą się na za en „ . . Y a ezwo kmTinrom•<;. 
leniem Bmra Wykonawcze- Od ·1 ·1· „ go rZUPI moz IWOSC pro-

. . wadrnia ~okowań dla zna-
Sa11lant oświad:zy.ł, że Biu JezieniR porozumienia. 

r~ Wykonawcze me Jest wła- Dea.kin domagał się bez
śc1we do r_?zpatrywani3: wnio warunkowe~o przyjęcia 
s~ De~klna w sprawie za- wniosku o zawieszenie dzi::t-
WJ,eszema na rok SFZZ. łalność SFZZ na jeden rok. 

Saillant zaznaczył, że wnio Jak słvch„ć delegaci Chin, 
sek ten powinien znaleźć się F"ancji i Włrch popierają 
na pocz;idku dziennvm kon- !"t...,nowi~k'l Kuz-i~c""'"' ; ~"
gre<;u Światowej Federacii ·11anta 

Po,ski ruch zawodowy 
stać będzie twardo i nieugj~cie 

na gruncie iednośct or~an;zacyjnei 
WARSZAWA (l>Al>). Próhyl p~:edzenbch zarządów głów

rozb1cia jedności Swiatnwej Fe , nych i okręgowych komi.!'ji 
der~cji Związków Zawodo-

1 związków zawodowych. alrly
wych, podjęte na posiedzeniu wiści związków. przedstawicie 
B•ura Wykonawczego SFZZ w le rad zakładowych włełkiQh 
Paryżu przez przedstawicieli zakładów pracy i przodownicy 
bry yj; k'ch związków zawodo- pracy w mocnych słowach pię 
wych (TUC) i przedstawicieli tnowali rozbijacką politykę 
&meor'n~ńsklch przemvsfowych niektórych przyWódców angiel 
'lWia?ków 1a.w„dowych (C TO), sk'ch i ameryka6skich związ. 
zostały ostro potępione przez ków zawodowych. 
masy polskich zwią7!kowców. Dyskusję podsumowały je-

Na cdbyWających się o.bee. dnogłośnie uclunl.IWl.e rezolu
nie roznenonych plenarnych eje. 

Wielki sukces produkcyjny 
przemysłu papierniczego . 
R1>k 1948 z&..k01',czył się dla przemysłu papiernicze

~o wielkim sukcesem produkcyjnym. Wszystkie dzia
'v wytwórczości w poważnym stopniu przekroczyły 
liczby planow- 1e, a w jeszcze wyższym procencie 
produkcję przeC:woje:mą. 

Roczny plan produkcji sc1eru wykonano w 105,3 

proc., produkcja celulozy osiągnęła 112,5 proc., p'ipie

!U - 111 ~ proc., tektur}' - 105,8 proc. 

415.000 łon soli 
wyprodukował Polski /.Aonopol Solnv 

/i c ;wartą roczni::ę Oswobodzenia Lodzi . myśli i uczucia 
Zakłady Polskiego Monopolu Solnego wyproduko- nasze wracają się ku Temu - który kierował gigantycz„ 

w · w J.:J-16 roku ponad 415.000 ton soli. -.ą walką z hitlerowskim na~azclem, walką zakończoną 
Plan produkcji wyk1>nany 1,ostał w 1011 pr!!:;. wiekopomnym zwycięstwem. 
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Na wzór Goeringa 
. . 

Proces komunistów am.erykańskich: 
prowok«:tcią przypominającą pożar Reichstagu 

NOWY JORK (PAP). Sekre oskarżonych oświadczenie, wj Faktycznie jednak prooes świata pracy. nawołujący do 
tarz generalny Komun stycz- którym stwierdza m. 1n.: „For ten godzi w prawa Ob1wateJ. linczów. 
nej Partii USA Eugene Den· malnie proces wymierzony skle 140 m•tionów Ameryka- Proces przywódców komu. 
nis. opublikował w imieniu jest przeciwko 12 przywódcom nów. nlstycznycb USA można po-
własnym. oraz pozostałych 11 komunistycznym. Wytoczen' e proeesu partii równać Jedynie z pożarem 
„„.„„„„„„"'"„"'""'""'"""'""„""""""""'""""'"'"'"'"""'"'""'"'"""""'"'"' politycznej nie za jej czyny by Relcbsta.gu, ze sprawą Drer 

najmniej, lecz za głoszoną dok- fusa, oraz ze sprawą Sacco 
trynę. jest samo przez się i Vanzetti. 
ciężkim cimem dla konstytu- Narody całego świata pa· 
cyjnych praw obywateli USA . trzeć będą na ten proces, jako 
Jesteśmy bowiem oskarżeni nie na nowy rozdział w walce sił 
o jakieś nielegalne czyny, lecz demokratycznych przeciwko 
0 ,,szerzenie 1 nauczanie" za- zdesperowanej reakcJi . 
sad marks1stowskiego socia.11z- Miliony 1t1dzi w naszym kra 
mu. ju I na całym św•ecle. nlezaleł 

Udowodnimy na sali sądo· n'e od swych poglądów poJL. 
wej i przed opin:ą publiczną, tycznych, będą nas popłera6 
że ·to nie komuniści wzywają w tej wielkiej walce. 
do użycia siły i gwałtów, lecz I Stajemy przed sądem historii 
przedstawiciele monopoli, pod pełn! wiary w na~zą s!usz· 
zegacze wojenm, wrogowie ność". 

Rokowania na wyspie Rodos 
Komisja mediacyjna ONZ w Palestynie 

przystępuje do pracy • 
LONDYN (PAP) Jalk d<JalOSii W s!dład komi61jli wchod~ 

agenc1a Reutera, w dals"Z'}'.m iprzedstaw.iciiele USA, Fraincji .l 
ciągu rodrowiań żvdow5Jko - Turcji. 
eg.iJpsikich na wyspiie Rodos u- Czronlloowie komlisji wyjadlł 
sta.lono zasiady pororzmmieni'a w czwartek do Jer0000'iany, 
w sprawie ewakuacj:i bryqa.dy gdzie zamier.zają powstał: 
egiJpskie j, oikirąronej w Fallu- prooz dłuż.s.zv OUl5 

ja.h w półoocnej części pu- * * * 
styni Negev od października LONDYN (PAP) - W depe-
u:b. raku. s:zy z wy-spy Rodos, ageinc}a 

Obecnie rod!:owanil'!I. wesm!y Reutera, pawo<łując się na wił&
- jalk donosi aigE!!lllCja Reutera ryigodne źródła donosi., ie me-
- w najtn:'Uóniej$~ faz_ę.. diator ONZ w Palestym.ie dr. 

Prays~ą;p1.CJ1110 m1111~0W1c1e do RalliP'h Bu01Che mwócił się do 
ustal~a ~stanow;ień ukła?u Rady Be.zipiiecz.eńsbwa :z prośblt 
o zaW'les:zeruu brOJ:lll. 

1 

o ziwolnienlie go z jego obo-
GENEWA (PAP) - Odbyro wią7Jk:ów. 

si~ !;-1 p~S1Le .J»Sie&enrie, ko . Bwnclie uwam., że rychłe po 
m1&łl roa:1emoze1 . ONZ _w ?aiies ldJęc.ie pracy pzmez paile&tyńsklł 

Pols~..c..tie braierst"WO broni tym.Śle, po-wołanej ~ ZYCIJCI. U· klomisję rozjem<:Złł uozyni d>ttd 
_ . _ - . __ _ chweJ~ Rady BBZi>~_:._m:yI!l m~wdskp_~ ~~o:m. 

, 
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Droga Lenina prowadzi do szczQścia ludó 
MOSKWA CP AP). „.Trud'' 

publikuje artykuł zatytuło
w:my: ,Szlak Lenina prowa
dzi do szczęścia ludów". 

Autor artykułu stwierdza 
m. in.: • 

,,Pierwsza połowa XX w . 
znakomicie potwierdziła słu
szność leninowskiej teorii 
rewolucji socjalistycznej. 
Zwycięstwo rewolucji ra

<lzieckiej osiągnięte pod wo

rosną i krzepną pod sztan- , a zajęła wrogie stanowisko I c7.ących o demokrację i so· 
darem internacjonalizmu wobec zsr~R, zdradziła swój cjalizm. . 
proletariackiego. iud i prowadzi kraj na tory r art ie komunistyC7.nP 

Probierzem internacjona- zal,,.iności od imperializmu. trwają nieza ;hwian'e na 
!izmu w obecnej epoce jest Nie ulegu. wątpliwości. że ph.tformie leninowsko-stali· 
stosunek do· Związku Ra- Jugos!owiańska Partia Ko- nowskiej, w-<;mncn;:iią soli
.:!zieckiego, ostoi i nadziei munistyczna, opierająca się darność mi1,>dz.vnarorlowf} -
wszystkich wyzyskiwanych na s\vyeh internacjonalisty- i..lbowie.n n•ch robotniczy 
i uciskanych. cznych tradycjach, znajdzie jest t;vlko wówc?.as n~ezw:v-

p art ie komunistyczne drogę. by skierować z po- c'.ę~on.v, ~dy stoi na gruncie 
wszystkich krajów potępiły I wrotem swój kraj do brat- proletariackiego internacjo· 
zdradziecką klikę Tito, któ- ,.iej rodziny narodów, wal- nalizmu. 

Nr 1 

19. '· 19 5 -19. •• 1949 . 
Łódź be o zi roczyście 
4-tą roc:i=nic swego wy z ·wolenia 

W dniu dzi11iejszym z o- nych, Zarz;;du Miejskiego 
kazji czwartej roczn1cy wy- orar. wojska, prz czym wy
wo~enia Łodri w mieście łogzone zostaną przemó· 

11 aszym orl'1ędzie ~ii: siereg ~•il'nia okoliczno~ciowe. 
urociystości. O godz. 1 "'-ej w sa.li Fil-

o godz. 16-ej zostaną zło- harmonii Miejsk'ej odhędzie 
?!one wieńc; na grobach żol. się ur::czyste posiedzenie 
nierzy radzieckich w parku - iejskiej Rady Narodowej 
P:>niatowskicgo prz~z przed· oraz Zarzadu Miejskiego, 
stawicieli partii politycz- pcdczas którego pi:ezytlent 

miasta tow. Eugeniusz Sta· 
dzą Lenina - Stalina, zbu
dowanie socjalizmu w ZSRR 
wzrost sił demokracji i so- D 
cjalizmu n:i. całym świecie 
- to triumf leninizmu. 

W rezultacie zwycięstwa 
Związku Radzieckiego nad 
faszyzmem nastąpił ponow-

al • 
I dobrobyt Wsi polskiej 

wiński złoży sprawozda.nie 
z działalności samorządu 
ł&dzkiego w ok!'esie od wy· 
z .volenia do chwili obe.!nej. 

Poza tym we wszystkich 
świetlicach fabr:vczn:vch od
ł-ędą 11ię pogPrienki na te-
1.iat rocznic:v historyc?,nego 
dnia wyzwoleni!\ Łodzi. 

ny wyłom w światowym 
systemie kapitalizmu, od Kutno 

st 
którego odpadły kraje środ- w dniu 16 stycznia w ~ali 
kowej i południowo-wscho- kina „Polonia" w Kutnie obra 
dniej Europy. dowal aktyw wiejski PZPR z 

Pod wodzą klasy robotni- pow. kutnowskiego. W obra
czej, w Polsce, Czechoslo- dnch wziął udz!al C7.lont>k KC 
wacji, Bułgarii, Rumunii. PZPR - tow. Werfel, delegat 

h lb · z pow. kutnowskiego na Kon-
na Węgrzec i w A ami gres Zjednoczeniowy. Tow. 
stworzony został system de- Werfel wyglo~ił referat na te
mokracji lu1:iowej i zakła- mat Kon~resu Zjcdnoczenio
dane są fundamenty socja- wego omówił jego macz.-?nie 
lizmu. oraz zadania naszej Part!! na 

Historyczne do§wiadcze· ws!. 
nia Związku Radzieckiego „Stosownie do planu 6-lct-
1ą auriazdą przewodpią dla niego nie tylko wzrośnie pro-„ ·· dukcja przern ,vKłowa o 70 
krajów demokracji ludowej. proc., ale I rolnicza o 40 pro

Kraje te osiągają wciąż cent. W tym czasie będ7.ie 
nowe sukcesy na gruncie wlcktryfikowanych od 8 do 
gospodarki planowej. 10 tys. gromnd wicj~klch, t. 

Siły obozu antyimperiali- zn. cu t1·zecia gromada. Ilość 
gtycznego rosną. z każdym traktorów powiększy się 0 kil 
dniem wzmaga się wyzwo- kadziesiąt tysięcy." . 
leńcza walka narodów kolo- W ożywionej dyskusji 'N'le
nialnych i krajów zależ- lu towar~yszy wsl~azywało na 

. pewne nil'rlochigmęcla w roz-
nych. Ruszyły do walki lu· dziale kredytów I pracach za-

aktyw wie·s i PZP 
na wsi tej formy gospodarki: 

Charakterystyczna była wy
powiedź jednego z towarzyszy 
z Bedlna, gm. Wojnice, posia 
dacza gospodarstwa 4-hektaro 
wego. „Małorolny - mówił 
on - id7.ie cz~sto pracować 
dla bogacza, który na tym 
korzysta zbijając majątek. Na 
tomlast gdy bedzie pracowal 
w spółdzi<'lnl, to wynik! swej 
pracy będzie mógł obrócić na 
d0bro calej spółdzielni i swo
je. a dziecku swemu będzie 
mógł zapewnić możność ksztal 
cenia się". 

Na zakończenie zebrania u
chwalono rezolucję która m. 
in. głosi: 

. ,Zebrani dnia 16 stycznia 
1949 r. aktywiści wiejscy P. Z. 
P. R. pow .kutnowskiego przy 
lączają się w pełni do uchwal 
Kongresu Zjednoczeniowego 
przyrzekają wytężyć wszyst
kie siły dla obrony chłopów 
bil'dnych l średniorolnych 
przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich ... 

cym ich naprzód ku ~ocjaliz
mowi." 

Po odczytaniu rezolucji ak· 
tywi~ci wle.iscY zakońcr.y!i 
sw 0 nbrady odśpi"'wanlem 
.,Międzynarodówkl". 

Piotrków 

gospodarczego - mówił tow. 
Doliński, - maszyny, trakto
ry, uprzemysłowienie niewy
korzystanych dotychczas tere
nów wiejskich - oto zadania 
na i bliższych 6-ciu lat." 

Po referacie telos zabierali 
towar:>:vsze z terenu - działa 
cze spÓłdzielczy. samorządowi 

Sala im. Ki!h\skiego w Piotr mało- l średniorolni gosprJda
kowie zapełniona była po rze. 
brzegi towarzyszami z powia- Na szczególną uwagę· zasłu 
tu piotrkowskiego, którzy w guje wystąpienie tow. Macla 
liczbie 400 zebrali się, aby wy z gminy Bogusławil'e. który 
słul'hać sprawo7.dl'mia z Kon- oznajmił. że partyjni i b1>zpar 
gresu Ziednączeniowego. tyjnl chłopi z lego terenu żv-

Towarzysze ze wsi. małorol wią dużą nadzieję na popra
ni I średniorolni g0spodarze z wę swego bytu w zwią1ku z 
uwagą wsłuchiwali się w sło- organizowaniem spółdzielni 
wa tow. AdPma. Dolińi;kiego. produkcyjnych . 
przedstawiciela Komitetu Cen Odprawa aktywu wieiskie
tralnego PZPR. który refero- go powiatu piotrk1wskie!lO 
wał uchwały K"ngre.su. Rzeroklm echem odbiła się na 
„Około 800-900 tysięcy lu- terenie pow. piotrkow!lkie~o. 

dzi zatrudni przemysł w okre j Bvla Ona jeszcze jednym ma
sie na.Jbliższych kilku lat przy mentem umacniającym sojusz 
realizacji 6-eiol!O'tnlei;:o planu robotniczo-chłopski. 

Am~asador RP w·USA 
w drodze do Pcls!d 
NOWY JORK. (PAPl. -

Ambasador R. P. w Stanach 
Zjednoczonych Winie'\\riCZ 
wraz z małżonk"\ opuścił No 
wy Jork na pokładzie statku 
„Caronia", ndaiąc się przez 
Francję do Polski. 

M n. Szvmancwski 
wyiechat do Pragi 

PRAGA, (PAP). - We wto 
rek rano przybył do Pragi 
na zaproszenie czechoslowac 
kiego Ministra Poczt. i Tele
grafu Neumana Minister Sey 
manowski. 

dy Azji, stanowiące pcrłowę rządów, szc7.ególnle Spółdziel-
mieszka11ców kuli ziemskiej. ni Mleczarska • Jai'czarsklch. „. Zebrani postanawiają pra 

cować nad tym, aby każda 
Daremne są wysiłki impe· 'l'owarzysze wypowledzil'li podstawowa organizacja par- Ratyfikac~a pol~ko-bułgarśkiej umowy 
rialistów, by powstrzymać się na temat przyszłych spół- tyjna była rzeczywiście prze
ten potężny ruch wyzwoleń- dz~elnl produkcyjnych, wyka- wodnikiem chłopów pracuią
czy. ZUJąc potrzebę wprowadzenia cych swego terenu. prowadzą-

o współpracy handlowej i wymianie towarów 
'w l!l19 r. mówil Lenin: ___________ ...;;.. __ .....;.....;.:.:.;.;.:;,;...::..,~.:.;.::;;~ 

,.Ruch rewolucyjny na ca· Polska flot h di 
SOFIA (PAP). W buł;;ar

skim Mini~h,r-•'"'c Soraw 
Zagra"li<'znych w S-..:ii. wiee 
minister snraw zagranicz
nvch prn{. Sawa CTan°'"':>!d i 
::p·nb::io::::ic'lnr R.P. A'~~""'lner 
Bllr<'hPc't wvrr>ienili d-i1nt
ment;v ratvfikR<';'jnc "....,"'"Y 

łyr.1 Świecie W7.raSta chociaż a a n owa 
wolniej, niż byśmy tego wykonała plan przewozów x nadwyżką 
pragnęli'. W. edług d.otychczasowv. eh p~o w · d · 1 d • zeglu ze rrzyb•7.rznei prze-Były to Jeszc!ze ata, g Y w1zorycznych obJlrzeń. plan wleziono ogólem 263.917 pua 
młode partie komunistyczne przewozów morskich, ustalony żerów ora.z 3.219 ton towarów. 
stawiały pierwsze kroki. na rok 1918, został wykonany 

~7 okresie 25 lat od śmier. w 130 proc. illa przewozów to 
ci Lenina ruch komunisty- warowych i w 125 proc, dla 
czny wzrastał niepowstrzy- przcwoz-Ow pasażersk1ch. 
manie. W okresie drugiej Ogółem przewieziono w ubie 
wojny światowej komuniści glym roku na pokładach pol
zdobyli olbrzymi autorytet skich ,statków 1.759.863 tony 
w masach ludowych. w cza- tov.:arow, z czego 401.890 ton 

· t h · · k' h • w zegludze regularne1 Ste yc c1ęz ie zmagan . . · 
komuniści bvli prawdziwy-, Po':1adto przew;ez1ono 35,022 

· t · t · · · t pasazerów, prawie wyłącz.nie m1 pa rio ami, n1eus r2Szo- 1. · h 1 h 
i c. , ł . . d I i na imac regu arnye . nym , amia ym1 1 z o nym 

- · · k h • · • Przewozy towarów statkami 
uo na3wię 5'!-Yc , poswxęcen_ Polsk'ei Floty Handlowej sta 
bojownikami o interesy lu nowiły w 1948 r. 204 proc. 
du. przewozó-~ z 19·17 roku, zaś 

Szeregi partii komunl.city- pr:..ewor.y pac.a7.r:'rów wzrosły 
C'Zllych powiększyły się o o 30 proc. w ci~.1!1.l roku. 
miliony nowych członków. Dane powy7.sle dotyC?;ą jPdy 
Siły demokracji i socjalizmu n1e żeglugi pel'10monrk~J. 

W. Ażaiew 5~ -
Daleko od Moskwy 

Olga zamknęła oczy, Na kolanach leżały joj zmęczone 
zabe.ndaż.owane ręce. 

- A potem przekonałam się, !e nuloM moja nie mo
t.e nicz.ego naprawić, że jest bebnadzi.ejna„„ Pozostało 
tylko jedno walczyć z nią. 

Olga odeszł11. do dl'1m'i i stała tam samotnie, Jakieś 
przykre uczucie udzieliło się od niej Aleksemu. Nie mógł 
podejść do Olgi, a gdy podszedł nie wiedział jakimi sło
wy ma ją pocieszyć, 

- Olgo Fiedorowno. rad jestem, że spotkałem się 
z wa.mi powiedział Aleksy - chciałbym ażebyście uwie
rzyli w naszą przyjaźń. Proszę pamiętać, że jestem zaw
sze gotów przyjść z pomocą i zrobić wszystko, ażeby 
wam ~ło lepiej. Dotknął wargami pachnącego lekar
stwa.mi bandażu na jej r~ce i nie zauważony przez niko· 
go - wyszedł. 

ROZD7.JAL XI. 

O STARYCH GRZECHACH. 

Po naleganiach Tatiany Wasylczenko Kola Smirnow 
swołał zebranie komsomolskie. Jak tylko ogłosił porzą· 
dek dzienny i udzielił Tani głosu zjawili się Batmanow, 
z.a.łkind, Beridze - cały skład partyjny biura i niektó
rn naczelnicy oddziałów. Kom.somolc.v łacznie z Genkiem 

Zgon gen. Wasylego Diegtiarewa 
wybitnego radzieckiego konstru

0

ktora 
MOSKWA (PAP) - Komi automaty=ego wła<Snego sys 

tet Centralny WKP [b) i Rada temu. 
Miinisbrów ZSRR opublikowały W r. 1924 za.projektował no
komuni:kat, w którym, z głę- wy wzór lekkiego karabimiu 
bokim smutkiem doowszą o zgo mas,zynowego, zasady którego 
nie wybfttnego radziecki-ego do di.:iś ri 'e uległy zmianie. 
koJJ~ruktora brocl.. depu.towa Następnie S<konstruował ręc1 
nego R11<ly Najwy-lszej ZSRR ny pi&tolet maoszyn<>'VV, ka.ra
i bohatera prarv socjalil!ltyuz; bin maszynowy dużego k11libru 
nej - gem'<rała Waosylego Dieg,oraz broń pn:ociwczolgową. 
lian•.wa. Wy011<la7.iki Dioeqti11orew11 od-e-

G<l<n. Dleqtial'leW ekon.ttruo· grały duł.Il r<>olę w walce z na
wa.I pierwszy W'l.Ór k&Toll'binu joeidk!l hitlerowskim. 

Pankowym, zrozumie!f, te kierownictwo budowy przykła
da duże znaczenie do propozycji ich byłego organizatora 
kon111omolu. · 

- Będziemy kontynuować naszą pr&cę - powiedział 
z godnością Smirnow i kiwnięciem głowy zaprosił Tanię, 
by chciała przemawiać. 

Dziewczyna rzeczowo wyjaśniła sens sweg·J pro,i<_>ktu, 
poczym zwróciła się do wszystkich komsomolców nawo
łu.1ąc ich, Rby dobrowolnie zapisAli się do ruchomej ko
lumny ląc:r.nrnki. 

- Może1 y okR7.ać n1t czyn;i.ch swój I'Tłt.riotyzm - po
wiedziałA. T:min, kiedy f:!R.tmanow poprosił o głos. 
·- Niemożliwością jest moi przyjaciele nadal i11tnieć 

bez połączenia telefonicznego, - powiedział naczelnik bu
dowy. - Jest nnnt\potrzebne, jak człowiekowi, potrzebne 
są oczy, uszy i usta. Czy słyszałyście Wasylczenko -
clru ty moi.uu zu wie~iu w ciągu sześciu tygodni. 

Nujbli~t!j <lo Batma11owa 1:1iedział Genek· Pankow, któ
ry d1ciwit! z olwm'lymi U!!t:mii wpatrywał się w Wasyle
go Mulu1ymowiczu. Butmattow zuuwazył chłopca i często 
s1.>oglądał w jt:go 11troni;. 

- Oczywiście - można rozkazem naznaczyć do ko
lumny tych wszystkich, kogo wymieni )VaBylczenko. Ale 
ja sam nie chcę tego robić. Lączników czekają duże trud
ności, wypadnie pracować w tajdze na wielkim mrozie; 
dlatego to może być wykonane tylko dobrowoll'\ie z wła· 
snej nieprzymuszonej woli. W ten spoeób żołnit>rze na 
froncie id~ wypełniać ważne zadanie.. Kto nie czuje 'pew
ności, kto nie jest pełen chęci - niechaj już lepiej po
zootrnie na obecnym swoim miejscu. 

, Kto chce przemówić.! Kto ma jakieś wnioski? -
Kola z w:vsokości swojego wzrostu oglą.dał towarzyszy. 

o współpracy handlowej i 
wymianie tow::irów r-"n11il'a
nej w dniu 30 maja l!H8 r. 
w Warsuiwie przez przedsta 
wicieli Rządu Polskiego i 
Bułgarskiego. 

Ze strony bułqarskiej obet 
ni byli wiceminister spr::i.w 
zagranicznych Eugenius1. Ka 
'łl"lenow, dyrektor prntokółu 
Wancew. dyrektor deoarta
mentu Ministerstwa H:indlu 
Zagranicznego Tutew, oraz 
wvżsi urzędnicv Mini~ter-

ledn: k Sofurs ... 
LONDPN. (PAP). - Agen 

cja Reutera donosi z Aten. 
że we wtorek wif'czorem Te
mistokles Sofulls otrzymał 
od króla misję tworzenia no
wego rządu koalicyjne~o. 

-o-

stwa Spraw Zagranicznych. 
Amb.·adorowi Barchaczowi 
tnwarzyszyli attAche handlo 
wy Fazlejew i 11ttAche pra:
scwy - Nurkiewicz. 

Von Pap 
7nów przed sądem 1 

NORYMBERGA (PAPi Prz.ied 
n iem ie ck im denazyfika· 
cyjnym sądem 11.oelacv1n1·m 
ro-z.onczęla s'ę Wf! wtorek roz
orawa prze<:hv'ko h. w'cekl\n· 
dt>r?o-wi RzPny von Pappeno
wi. 

Niemiecki sącl denazvCibcyf 
nv skarzal w uh1entyro roku 
Pap):>ena n.11 kare 8 la w1ę
c:ienia i utratę calego rn->jąl• 
ku. 

Przec'wko tPj clN)•zji Pappł'!n 
~ł"i"l 11<r111!lacic. 

V.J c?.a~ie prz~1rh11n l.a Pa· 
np„n „pnt~p!q'' Hitlera. !~ko 
na iwiPkszeQo 'Zbroc:l'!lilll"UI wo. 
jennffio, rnwnn<"ześniP. iP<iT'lak 
przyzn<ił. 'Ze ni~ r.pr.:eciwiat 
s'ę jego dykt11t11rze -Nie ma co gadać, zaczynaj zapisywać! - zawołał 

ktoś. 
- Zapisz mnie. 
Smirnow zapukał ołówkiem po stole: nie trzeba ha!a

sować, będziemy pracować spokojnie. Postanowiono przy
jąć propozycję Tatiany Wasykzenko i prosić klerowni
ctwo, ażeby budowa połączenia telefonicznego została 
przyznana kolektywowi komsomolców i była trakto ·aia. 
jako samodzielny obiekt. 

- Teraz zaczynamy zapiaywać! - powied~ia! Ko1a. 
Podchodzili chłopry i dziewczęta - kreslar;:e. re1rh· 

mistrze, m~zynistki. Potród nrnh T;:infa dontrE„:<:'l'l. G~· 
kretarkę Załkinda młodą dziewczynę z okrągłą tn;·,hzycz
ką. 

- Słusznie Zina! - powiedział partorg, 
Gdy Aleksy UĘ;łyszal ulubione imię drgnął I uważnie 

spojrzał na dziewczynę. Pietia Gudkin w zdenerwowaniu 
szeptał coś na ucho Ta11i Wasylczenko. 

- Bardzo chciałbym pójść za tobą Tatiana. Ale już 
ci powiedziałem, że Kowszow przenosi mnie na wydział 
projektowania. A to jest przecież moim marzeniem! 

- No to pozostań ze swoim marzeniem! - Tama od
wróciła się od kreślarza. 

- Czy mam pójść c-.ty też nie, jak wy myślicie? -
~pytała :2ienia Aleksego. 

- To już wola wasze.. 
- A jak sami uważacie? 
- Mnie jest v.rszystko jedng - W1truszyła ramionami 

Zenia. - Jestem ekonom.istą i wyko:;mję pottzebną pra
cę. Nie bardzQ, prawdę mówiąc, chce mi sie stąd odejść. 
Aleksemu nie aooclobała. sie jej odpowiedź. 

d. o. n. 
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Eufłeniu!łiz 

Prezydent m. Łodzr 

Cztery lala wOlnej 

str. „ 
· W 25·tą rocznicę zgonu 

Ł d •Włodzimierza Lenina 
o Z I ni~:~o2~:1::.zni~~:~:ar;:::!~!5 p-:i:i!~~at:1:0:;ó=;; 

Cztery lata upłynęły od dowy i budowy zajmuje je
chwili, gdy nastąpił kres na- dno z pierwszych miejsc. 
szych cierpień, kres hitle- Znów dymią kominy fa-
rowskiej niewoli. bryk nad Łodzią, miasto 

bratnich państw demokra
cji ludowej śmiało kroczy
my w przyszłość. Pod sztan
darem Zjednoczonej Partii 

razem z całym narodem bu· 
dujemy Polskę Sprawiedli
wości Społecznej - Polskę 
....1ocj alistyczną. 

· pierwszego pań,,,twa soeja.Iistycznego, Włodzimierza 
Iljicza Lenina. 

W związku z t~'1D na terenie miasta Łodzi w dniach 
1Jd 20 do 25 stycznia br. we wszystkich Kołach Oddziału 
'1rodzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
'będą się akademie, odczyty i pogadanki w celu jak 
'ljszerszego · i najgłębszego zapoznania społeczeństwa 

życiem i dzi::lfahwścią .Lenina. W więks~ych zakładach 

Gdy obchodzimy tę rocz- wl:~kniarzy tę~ni pracą setek 
nic z ser h . tysięcy wrzecion, setek ty-

ę, c .naszyc. pły~i~ sięcy krosien. Nie za amery-
gorące uczucie wdzięcznosc1 kańskie dolary, lecz własną 
i podzięki dla milionów lu- pracą odrabiamy stuletnie 
dzi radzieckich _ z nad braki i zaniedbania. W c! ą

-~lołgi, z Uralu, z Syberii. g.u tbyl~h 4-ch lat z.miteniło 
kt, . się o rcze naszego m1as a -

orzy ~rzeszh k r w a w Y Łódź stała się poważnym 
s„;lak boJowy od Moskwy i centrum nauki„ kultury i 
Stalingradu, by uwolnić sztuki. Odbudowane zosta
kraj nasz i nasze ·robotnicze ło szkolnictwo powszechne. 
miasto Dziesiątki tysięcy dzieci 

. ·, znalazły miejsce w szkołach 
Dzren 19-ty stycznia dla i gimnazjach, tysiące doro· 

nas łodzian jest dn'.em, o słych dokształcają się w 
którym nie zapomnimy ni- szkołach w ieczorowych i na 
gdy. W myślach i sercach lrnrsa~h specjalnych. Skar
n h . b: wiedzy otwarte zostały 

aszyc pozostarue na zaw- dla synów robotników i 
sze pamięć o przeogroonnej chłopów. Uniwersytet, Po
radości, jaką wzbudzili w litechnika, wyższe szkoły: 

fomnik ku czci poległych żołnierzy 
Poniatowskiego 

radzieckich w parku 

iracy odbędą się akademie z częścią artystyczną, z udzia. 
łem zespołów świetlicowych, przydzielanych przez Okrę
'>Wą Komisję Związków Zawodowych. 

W porozumieni-~ z Okręgowym Zarządem Kin w dniu 
21 styczn;a w roc"ZD.icę zgonu W. Lenina w kinie „Polo
nia" będzie wyświetlany film produkcji radzieckiej pt. 
PrT~·s·e~a". Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ

·1cami Zawodowymi organizować będą seanse dla pra
~owników, bHety zbi~rowe w cenie 25 zł. są do nabycia 
w kiin'e „Polonia" już od dnia 17 styczrua 1949 r. 

Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu te
' o. Rady Zakładowe zakładów pracy winny bezzwłocz

nie wejść w kontakt z Dyrekcją kina „Polonia", by w 
dn ·„ 21 styC?.nia umożliwić pracownikom swoim obej• 
- enie tego filmu. 

nas bojownicy Armii Ra- ~ospodarstwa w iejsk iego No marginesie no'sko-rodzieckiei wymiony hnndlo..,e/ 
dzieckiej wkraczający do handlowa, pedagogiczna, te· 
r.as . alralna, sztuk plastycznych, 
• zeg~ ffilasta, na ostrzach muzyczna są wyrazem seyb-

bagnetow przynoszący nam kiego i bezustannego rozwo-
Otrzymujemy cenne maszyny i surowce ze Zw. Radzieckiego 

wolność. ju naszego miasta, jako Polsko - radziecka wymia- ska otrzymuje bowiem rzad- ność narodową. Dzięki przy-
:l\Iieszkańcy robotniczej w ielkiego robotniczego oś · na handlowa, odbywająca się I kie surowce i maszyny, za któ jaznej postawie Związku Ra

Łod. zi . chyl~ gło, wy przed rJ.Uod. ka kulturalnego w kra- na podstawie pięcioletniego u- re kraje marshallowskie zmu- dzieckiego kraj nasz otrzymu 
kładu handlowego z 26 stycz- szone są płacić poniżając;vm' le w ramach wymiany han

bOJOWmkami, którzy padli Uf . d l b t nia 1948 r . posiada decyduią- i ciężkimi warunkami, podci· ilowej deficytowe surowce i 
w walce 0 n 1 , , ru w a szą pomoc ra - ce znaczenie dla rozwoju ży- na.1· ącymi ich rozwój gospodat 0wary, posiad. ające podsta-

ki polskiej. Nic dziwnego, te 
rozwój polsko - radzieckich 
stosunków handlowych prze
kracza poziom ustalony w u
mowie pięcioletniej. Dyna
mizm rozwoju polsko - ra
dzieckiej wymiany handlowej 
widoczny jest z następujących 
cyfr: 

aszą wo nosc, o . h dó d . k" h . dl d . me naro w ra zrec Ie I cia gospodarczego Polski. Pol- czy i podważającymi suweren wowe znaczeme a gospo ar-
wyzwoleme naszego miasta. 
lr4 órzy swą krwią serdeczną 
zadokumentowali wieczystą 

przyjaźn naszych narodów. W 
Partia musi być uzbrojona Wartość polsko - radziec

kich obrotów handlowych wy 
nosiła -

Nie' wolno nam zai:,;mi oręż marksi:zmu- leninizmu w 1945 r. - 66,1 miliona do 
larów, 

nać o tych, co z przew'.:.ża - Kongres Zjednoczeniowy 
j ącymi siłami wroga pro- stanowi punkt przełomowy w 
wadzili , · t 1 b, . historii naszej Partii, która 

s1ruer e ny OJ o wstąpiła w nowy wyższy e-
wolność swego kraju. tap swego rozwoju. Partia na 

r{łe zapomnimy straszli· sza, Polska Zjednoczona Par-
tia Robotnicza,, którą zrodził 

wej pochodr-J Radogoszcza . Kongres, stanęła w cało~cl I 
ostatniej zb::-odni faszystów bez reszty na gruncie iedvnie 
niemieckich na te<enie na· słusznej ideologii marksizmu-

leninizmu. 
szego miasta. „Posiadać słuszną linie po-

19 stycznia 1945 roku - lityczną - powiada Stalin -
to oczywiście pierwsza i naj

to data podwójnego oswo- ważniejsza sprawa. To jednak 

listyczna powstaje nie z ru
chu żywiołowego, lecz z na
uki. 

„Rola awangardy proletarla 
tu - mówił Lenin - poleg:i 
na nauczaniu. oświecaniu, wy 
chowaniu. wciągnięciu do no
wego życia najbardziej zaco
fanych warstw i mas klasy 
robotniczej i chłopstwa . " 

Aby dokonać tego zadania . 
Partia cała, a szczególn ie jei 

Walka o socjalizm powiąza głębienia pracy wychowaw- w 1945 r. _ 141,5 miliona 
na jest najściślej z walką z czej, szkoleniowej. dolarów, 
wszelkimi przejawami naci- Na czoło wysuwa się rów- w 1947 r. - 167,5 mlllona 
sku ideologii burżuazyjnej, z nież sprawa ścisłego ideolo- dolarów, 
wszelkimi wykrzywieniami li- gicznego zespolenia byłych w 1948 r . ponad. 225 mlllo-
nii Partii. Im lepiej nasz ak- peperowców i pepesowców. nów dolarów, 
tyw partyjny będzie ideolo- Różna droga rozwojowa obu a w 1949 r. wyniesie 270 mJ 
gicznie uzbrojony, tym lppiej partii nie mogła nie zostawić lionów dolarów. 
wykonywać będzie swą co- śladów w świadomości akty- Należy przy tym podkreślić, 
dzienną pracę partyJ·ną. Na- wu 1· członko'w Part1'1· Walka · że pn:v układaniu umowy p!ę uka bowiem mark~izmu - leni o wyrugowanr·e reformizmu 1· cioletnie1· ze stY. cznia 1948 r. nizmu posiada konkretne. re- nacJ'onal1'zmu z ruchu robo - przewidvwano wysokość obro 

____ tniczego, która była nieodzow tów w roku ubiegłym w su-
nym warunkiem dla zjedno-
czenia obu partii musi być w mie około 170 milionów do

bodzenia Lodzi - oswobo- nie wystarcza.„ Gdy już wy
dzenia od okupacji hitlerow- pracowana została słuszna li- l Napisała ' 

Helena Kozłowska (Ola) 
l arów, a w roku bieżącym -

ramach jednej partii pogłę- 200· milionów dolarów. Po-
biona. myśln rozwói stosunków gonia polityczna. sprawd:-:ona w 

skiej i od wyzysku Schei- życiu. kadry pąrtyjne stają się -------------------------------~-------------' Aktyw partyjny, członko- ~podarcz.vch polsko - radziec
wie partii zdobywaią hart i kkh sprawił jednak, że cy
doświadczenie w codziennej fry te zostały w praktyce 
walce i pracy. która jest wiei 7.nac7.nie pnpkroczone. Obroty 
ką szkołą marksizmu - leni- handlowe w Hl48 r. ogiągneły 
nizmu. Lecz znajomość teorii howiem 225 milionów dola
jest niezbędną przesłanką dla rów. a P"dni~any w dniu 15 
właściwego i słu<:;mego rozwią b. m. protokół 0 wvmianie to 
zania ws7.:elkich zadań w każ- warowej n;i rok 1949 orzewi
dej dziedzinie. 1uie ohMtv w wysnkości o

blerów, Konów i Po.znań- decydującą siłą kierownictwa aktyw winien być uzbrojony 
skich. partyjne~o i państwowego." w oręż marksizmu - leniniz-

Żeby wcielić w życie słusz- mu. 
Przed 4-rema laty, przed ną linię politvczną Partii po- W obecnym okresie znacze-

Łodzią _ miastem \ :łók- trzebni są ludzie. k11órzy linię nie S7.kolenia ideologicznego 
tę rozumieją, traktują ją jako i politycznego niezmiern ie 

niarzy - otworzyły się no· swoją własną, potrafią urze- wzrosło. Kongres wykuł pro
we horyzonty rozwoju. N '. e- czywlstniać ją w praktyce. gram Partii w walce o Pol-

przepoić jej zrozumieniem sze skę Socjalistyczną . Ażeby zwy 
łatwo jest odrobić 100-let· regi partyine I zorganizować cięsko budować socjalizm ak
nie zaniedbanie miasta, bu· dla jej reallzacji masy bezpar tyw partyjny musi znać pra
dowanego przez kapitali- tyine. wa rozwoju społecznego, po
stów, b:.1dowaneg-0 nie z my- Jest rzec'lą pewną, że fm siadać umiejętność oceny real 
ślą 0 wygodzie m'.eszkań- wyższy jest po7.lom I uświado nych możliwości i rezer'w, u-

mienie marksistowsko - leni- mieć słusmie i właściwię je 
ców, a jedynie z myślą o zy· nowskie k:i.dr partyjnych tym wykorzystywać. 
skach. 1 · ep1ei i właściwiej potrafią o- „Partia proletariat.u - po-

w szybkim tempie odbu- ne zrealizować linię Partii w wiedział tow. Bierut - na czo 
dowujemy zniszczenia wo- praktyce. organizować masy ło swych zadań musi posta
jenne w całym kraju, a kla- pracuiące dla zwycięstwa so- wić wychowanie ludzi - naJ
sa robotnicza świeci przy· c.ializm~ . Le;,iin ~odkreśla~ c~nniejszego ze . w~z.vstki~h :st 
kładem całemu narodowi w znac~~m~ teoru świ~do.mo_śc1 nieJących w ś~1e~1e kap1tałow 

I 
Partu. 1ako rewoluc1omzu1ą- - wychowanie 1 ksYtałcenie 

wyścigu rrac!° . cej I kierowniczej siły w ru-1 'tadr. które ,.decydują o 
. Robotmk łodzk~ W tym chu robotn;c7.vm. Wskazyw<1ł wszystkim". t . zn decydują o 

gigantycznym dziele odbu- on na to, że ideologia socia- -.;w,vcięstwie socializmu." 

Metalowcy wprowadzają w życie nowy układ zbiorowy 
Konferencja w OKZZ 

alne znaczenie dla naszych 
kadr. dla ich codziennej pra
cy . Idzie o to, aby nasz ak
tyw umiał powiązać zadania 
stojące przed swą gminą, po
wiatem czy wojewód7twem. z 

.ogólnymi zadaniami walki o 
zbudowanie socjalizmu w Pol
sce. 

Możliwości szerokiego roz- kolo l •430 mili.-,nów rubli. t. j. 
Podniesieni!! poziomu ide- winięcia szkolenia aktywu par 270 milionów dolarów. Łącz

ologicmego i politycznego na- tyjnego mamy obecnie takie nie wi<>c ohrotv w ciągu 2-ch 
szych kadr partyjnych posia- jakich nigdy jeszcze nie po- lat - 1948 i 1949 r . - wvnlo 
da szczególne znaczenie w P:>I siadaliśmy. Nigdy u nas je- ~ą 495 milionów dolarów.· Po
skiej Zjednoczonej Partii Ro- szcze nie było takiego pędu Iowa obrotów przewid7ianvch 
botniczej. Partia nasza jest do wiedzy marksistowsko - le w urnowi<> ni"'cioletniPi nsia-
partią m<1sową. półtoramilio- ninnwskiej, jak obecnie. ""feta 70~•Anie 7at<>m luż w 
nową . W ciagu 4 lat po wy- +'!«u nlerw,s7.vrh d,vo' ch lat. 
zwolenlu s i · t" Kongres Ziedno.czeniowy zereg naszei par 11 W~rM ~„~.-,wcó~· 1' towaró-
szybk t ł w 1 · wytyczył program działania · v -o wzras a y. wa ce 1 l'\kie p01~•-;:i otr~vma ze 
Pracy w · ł kt · Partii. Program ten. na który " G 

yros a .vw party3ny składa się ogromny dorobek -:>:wia7k•1 Ra•hf Pcki<•qo ·via.idu 
pełen bojowości. oddania idei d ią sie: bawehi::i rurlv. żelame, 
Polski Soc.lalistycznej. Pos1a- i eologiczny winien być pr7.y- """"<!ann"""' ,. chromowe. oro-
dam h h swojony ·przez wszystkich ' 

Y w ~wyr szeregac sta- członków Partii. -l11ktv n"ftnwe. W<l:i:ne artvku 
re. doświadcz:onE" w boi:i.ch. Program szkolenia ideolo- lv ch„mir?ne nr"7 wvnnsażP-
wychowane w. duchu marksi- „ie f ~nr?<>t t<>('hni"7""v ii>k: gicznego na 'rok 1949 opierać 
zmu - leninh:mu kadry. Ol- się będzie 0 wskazania Kon- <:<1m0lotv s"mo..-hnnv. tr„kto
brzymi!ł wieks7.ość iE"dnak st.a ~v. ur7„rl7Pnia r'ldi,.,we kine
nowią kfldry młode. Poważna gresu; za podstawę nasze.i ma """•ogrAfł<'?nP f t . d. ' 

sowej pracy ideolos:iczne.i we-
część nasz~o ak tywu nie po- źmlemy stalinowską encvklo- F.:ksport Pol~1'-i do Zwia7.kU 
stada jeszcze niezbędnego po- pedię marksi:i:mu - leninizmu Radzieckiego nhejmie w 1949 

Szczegółowe omówienie wy
tyc:nycb nowego układu zbio 
rowego dla robotn .ków prze
mysłu metalowego było tema
tem wczorajszej konferencji w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych. 

litycznego I teoretycznegn Krótkl Kurs Hist.oril ~01r11 mled7V lnnvmi weglE'l I 
na zebraniu wzięli żywy ' dzić do obliczania nowych ~a - WKP(b) - i w oparci·u 0 m~r- kok~ tabor kolejo'.'rv. wvro-

~ Przygotowan ia. Dlatego tei " >,v · h t ! · ł'k 
udział w dyskusji. 1aka wy- robków, będr.iemy badać błę ksizm - ieninizm uczvć się u n C7P 1 w o iennicze 

W naradzie udział wzięło 
około 50·ci u delegatów zarzą
dów okręgowych Związku i 
Rad Zakładowych f'lbryk me
talowych i metalurgicznych z 
terenu naszego województwa 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Związku z KW PZPR. Zwróco 
no między innymi szczególną 
uwagę na koniec·ność wspól
nego skontro'owania pierw 
szych list płacy przez Rady 
Zakładowe i dyrekcje zakła
dów. 
Aktvwiścl zwiazkowi obecni 

w ązała się po refera tach. I dy 1 to. c0 trzeba, napraw mv . z całą siłą stoi przed nami 7'l- będziemy historii polskiego ru ~uki1> - t. f nr.,,ede wszv~t~ 
Tow Młodawski z Koński ch Do każdego nowego przeds i ę- gadnienie wzmocnienia i oo- t'hll robotniczego. ~im prnrluk•v !?'ltowe. A eks-

- przewodniczący oddziału, wzięcia mogą ~ię bowiem "lOrt p~0rluktów gotowych 
podkreślając, ie nowa umowa wkraść medociągnięC'la i błę- ~or„••i:i.. lak wiadomo. rozwo-

stanowi realne podniesienie dy. Naszym zad.aniem bedzie Historycy wrocławscy ~~~;~:;l?::odarczemu kraju wy 
zarobków klasy robotniczej, / te błędy usunąć" . 
zwrócił szczególną uwagę na .. . . t . d . . , 1 k . . s' I W'lrtn nr7vpnMni0ć. ze kra 
zagadn'.enie walki ze speku· Z dySkUSJl wynikało. ze me 03 S razv Z1e}OW p0 S OSC• ąsk 3 ie mar<:h:iJ!owskie W wyniku 
lacja I talowcy pra!{ną rzetelnie wpro W Pa1i~twowvi;n Archiwum lickim na ślą.~l<u"' „Pol•ko - r:ilanu· M::irsh„!Ja zmnieisza .ią 
To~ SepSki - sekretarz od ~~d7ać w żirc~e now:, ~kia? w1• Wrocła wi~ zeFpół .hi~tory_ niemiPckie zmaganill n& śląs. 7 "a<'wie ~wói eksport towa-

dziaru "zw Metalowców w Koń z :orowy a cy za a owi. k\)w opmcowuJe po!l kierownic ku", „Polskie szkolnictwo 1 rów gotowvch i zwiększają 
skich _ powiedział· Daliśmy obecru na konferencji, posta· ·k~o0rt sur.-,wców. co powo-

. „ 1 b ' twem pro~ektora Uniwersytetu "ę,downictwo mniej~zośd-0we na i„i„ ich stałe zubożenie. 
sobie radę p~~y odbudowie 1 nowili . nową umowę z 10rową Wrodawskiego prof. dr. Wysło śląsku Opofakim' • oraz rn a 
przemysłu, dahsmy sob:e radę !' w_ sw. 01ch zakładach prac.y wy 11cha Fzert'" publikacJ'i, o' · świ h" „ P c W końcu naleiv podkreśli~, 

Ś Ć tł l k d " p sw1ę- - po . ęc_·.on11 1stor_ 11 polskich ~e podane cyfr:v obrotów pol-
z reakcją w czasie referen- Ja ma I urruiczy az emu ronych nziejom ludności pols bo · 
dum i wY. borów - to i teraz robotnikowi. aby t wszystk ' m k;„1· na ~ l ą~ku Do .,.łówn.v<· h 6.olro"k0174

0 " ta1 k'ro tniczycll n.a sko - r;idzi 0 ckich na rok 19~9 
" ~q u po 8 im „ie obetm11fa dostaw inwe-

jesteśmy pE'wni. że zrealizuje· stały si ę jasne iej wytyt'zne prar pr7.yi?otowywan.vch ohP•· !ł l 1 I 
. . do .owno f'l'T e OT7vq0.tow:vwarne s~. •tv~vinvch . ji>kie P'llska otrzy 

my wszystkie zadania. jakie 'Zm1erza1ące poprawy wa. nie należą rozprawy: „PolRcy ".rnawmrtwa, obe:imnJąre . na.1 'TlUje ze Związku Radzieckle-
obecnie ~toią przed nam:. Bę· 1' runków bytu lrl:i.sy robotni· rPbotnicy sezonowi na śląsku'', c1ekawsz" -•ter1 ... łv arełnwa.1- go w ramach umowy kredyto-
drlemv sprawiedliwie podchll- czał lm. z) ..Polskoś.S w ko~ciele ewangie ne. , we.i 'Z 2f.I st.vcznia 1948 r. 



•• ł' Nr l1 

• • , Gdynia . 
.w szacie . -z1mowe1 Armia Cl -wyz~ ro w 

"Cały świat patrzy na was, jako na siłę zdolną do 
misznienia grabieżczych hord zaborców niemieckich. 
Patr:q na was jó..ko na swych zbaw<'ÓW pobite narody 
Eftropy, któtt dostały się w jarzmo zaborców niemiec
kleh. Przypadła wam w udziale wielka misja wyzwolcil
CllL Bądźcie więc godni tej mii.ji. Wojna, którą prown
m:tde, jest wojną wyzwolci1cz1), wo}n11 sprawiedliwą''. 

skie.i Siguranzy, od reżimu na V kongresie Komunisty-, 1ostaci woisk anglo-amery
więzień faszystowskich Buł- cznej Partii Bułgarii stwier- kańskich, jak i gaulei.terów 
gnrii Cankowa i Murawie- fai! tow. Dymitrow i to sa- amerykań~kiego ,.p!anu 
wa, od reżimu więzień Hor- m > stwierdzają masy pracu- Marshalla''. Wszędzie tam 
thyego na Węgrze-eh. W ka- jące każdego z krajów de- ludy muszą w dalszym cią
żdym kraju, na którego zie- mokrac~i ludowej. Treść te- g·1 walczyć o swoje wyzwo
mi stanęła stopa 7.ołnierza go stwierdzenia nahiera spe- lenie. 

i 

Ta w dniu 7 listopada 1941 ningradu i Moskwy" 
r. mówił na Czerwonym 5twierdził w tym samym 

Placu tow. Stalin do żołnie· nrzemówieniu tow. Stalin. 
ny radzieckich i w tych I właśnie w tym momencie 
słowach najdobitniej sfor- ludzie radzieccy myśleli· nie 
anulował rolę, jaką wyzna- tylko o sobie. Właśnie w 
czył sobie Związek Radziec- tym momencie ludzie ra
ki l jego armia w drugiej clzieccy zdawali sobie spra
:wojnie światowej. wę z historycznej misji wy-

Jaka była sytuacja w Eu- zwoleńczej, jaka przypadła 
topie w chwili napaści hi- w udziale państwu socjali-
15.erowców na ZSRR? We stycznemu. Bo wynikało to 
wrześniu 1939 r. padła Pol- konsekwentnie z samej isto
m. której lud, zdradzony ty państwa socjalistycznego, 
przez rząd Becka, Rydza i ~r:dące~o od yie~ws.zej chw_i
Sławoja. rozbrojony przez li SWOJ~go i~tmema ostoJą 

radzieckiego, nie tylko :w- cjalnej wymowy, jeżeli ze
stala rozbita okupacyjna ar- stawimy je z tym, co stwier
rnia Hitlera, - w każdym dza lud włoski, walcząc z 
;: tych krajów została oba- neofrt~vstowskim rP±im"m 
!ona reakcyjna władza ka- de Gasperiego, co w walce 
pila listów, han kierów i ob- ze zdrftdzieckimi rządami 
szarn ;ków, w każdym z tych Bh1ma i Mocha stwierdza 
krajów lud ujął władzę w :>roletariat francuski, co w 
·;woje ręce. 11ohatrm;kiej walcP. z mor-

,.Związek Radziecki urno- dercami rządu ateńskiego 
;ii wił powstanie demokracji stwierdza lud grecki pod 
ludowej. bo bezpośrednia wodzą gen. Markosa. 
obecność jego Armii Czer- Wszędzie tam. ·dokąd w 
wonej <>bezwładniła nasze- swoim zwycięskim pocho
go wroga klasowego" -',dzie nie zdążyła dojść Ar
-;twirrdził n;i I kongresie mia Radziecka, trwa „dru
PZPR tow. Bierut. To samo '1a okupacja", zarówno w 

Ale zwycięstwo ZSRR i 
Armii Radzieckiej. obecna 
ootęga ZSRR i krajów de
mokracji ludowej stanowi 
i dla tych ludów ważny 
czynnik w ich walce o pra
wdziwe wyzwolenie. Ludy 
te bowiem - wbrew swoim 
narzuconym rządom, wbrew 
sługusom giełdy amerykań
skiej, stanowią część .składo
wą światowego pokoju i Woda w. ty>rcie gdyiiskim 
wolności, a obozowi temu ,..okryła. się _lodem. Rybacy 

. _ . I l-yręhuJą ur o gę kutrom 
orze':od~1 potęzny Związek/przed wyrus:io;eniem na peł· 
Radz1eck1. r.e morzf' - na połów zi· 

A. Perłowski. mo,vy. kil politykę sojuszu z fa- wolności ludow. 
tlZ:)'Zmem. nie mógł obronić Ustrój socjali.5tyczny z. S. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111m11111,111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

'""'1~ niepodległości. w r. R. R. wykazał w toku wojny I lk1· &!tycz OS b d · 
1940 zostały pobite: Dania swoją ogromną :n·zewagę Wtl Z8ft18 
i Norwegia, Holandia i Lu- nad ustrojem kapitalistycz- p k ł d f ł 

=~ ~;~~ie~~~:;~ ~ra~~tyac~:;!\e~~t:: a ~0~ i e r ws z y w a o i a r n oś c i i p r a cy ó d z k i c h k o I ·ej a r z y 
oJcresu wojny Niemcy pobi- swoją przewagę nad każdą J k b ł d 4 J ły lub przeksdałciły w inną armią w świecie, oka- a to y o prze -ma aty 
swoich wasali prawie wszy- zała się armią najpotężniej- 0 ooli kolei'af!7.'1 ..,, owvch 'Jlllmi.„tn)"<'lh <lmi<11c.h ..,tyc:i-
irtkie kraje kontynentu eu- szą. Ta armia, owiana du- · 45 k · ti ć "'-m~~ 
....,...jskiego, a siły tbroJ'ne chem wolności', a1·m1·a, nad ni.a -go ro u lll(Y7.no11. Y n<iiplif;a cll·łl\ f',J>O'f'Pjlę. ""' "" 
~-,..- !Ilię majdrr.ilfl kto$, k1óry podf'jmilP t~ tn1d, prrypomni!· 
Niemiec nie tylko nie zosta- którą powiewał zwycięski my" ch.ociiai failc~y. k>tore pO'Winny pnejść do hi6!'0frii 
ły Młabione, lecz wręcz sztandar Ler.ina i Stalina, w odJ'Oodrron.ej Polski. 
przeciwnie - zostały znacz_ latach 1944 i 1945 przynio- W nocy 'I. 16-go n.a 17-ty 15 tyc-z 
nie wzmocnione kosztem za- sła wolność Polsce i Bułga· nia gro.pa kolej8ll!2:y wyko 
oob6w gospodarczych i re- rii, Czechosłowacji i Rumu- leja llla szl111ku Łó<l-i: - Kaliska -
zerw ludzkich krajów pod- nii, Węgrom, Jugosławii i Chojny cztery pairowozy, oo 
bityclt. Albanii. Działalność tej ar- zamyka zupełnie Niemcom 

Jak:ioe siły reprezentowała mii umożliwiła wreszcie roz- nich 11i.a t~j li.rui~. Węreł kole
„ jowy illódJJkli m.mLena., odoina

wówczas Anglia i Ameryka? bicie okupanta we FrancJl, jąc drogę 'W)"COfującym się od 
W roku 1940 Anglia nie '!' Belgii i . we wszystkich WS>Chodu pociągom. „Ba.hn-

miała prawie zupełnie lot- mnych kraJach okupowa- €Cln1tzc" i ss~mruni wiorzą pol
nictwa, posiada 50 czołgów nych. ~k.ich ko'lejiatllZy, J<•łóny pod 
i 250 dział, zaś Stany Zjed- Związek Radziecki i jego grori:ą Śllllierci mają uoS>uwać 
noczone dopiero zaczynały Armia wypełniły swoją mi- P'fZes'/Jko·dy. Naisi kolejarze ro-

n1m1-eją r>ow.a<gę chwili - tow. 
rozwijać swoją produkcję sję historyczną. tow. Okrzia.kowi, Ujazdow-
1V0jenną. Zresztą cała po- • * • sk1emu, ZdZ1echow1i I Oicher-
przednia polityka ludzi z Rola ZSRR i Armii Ra- skiemu oraz innym ud.ało się 
City i Wall Street polityka wysilooc-z:vć z biegnące,.,,., po<:ią - • dzieckiej nie ograniczała się „-
~łpracy z agresorem i bynajmniej do uwolnienia gu i ukrryć. 
polityka żachęcania agreso- ludów Europy spod jarzma DO PRACY 
ra, nie mogła budzić nadziei okupacji hitlerowskiej. Je- 19 6ty>erzmia., qdy na sta.cji 
że kraje te poprowadzą kon- żeli powiadamy, że Zwią- Łódź - Faibn'Ollllla ?Jjawi
sekwentną walkę z hitleryz.. zek Radziecki przyniósł wol- li sl·ę p~ 7JO<łnierxe radz1.ac-

ciiśnień I oba-ot.nlic:ia 'J)ł!Towozow 
ni są podminowaaiP., Koleji&nie 
&a.mi roo:mimO'WUją terf'fll pairo
W<YllCJ'Wni. 

P:erwszą ochOltnliczą ,,ochro
.n.i\ koJejO'W-ą fWt--· dwej robot
n:icy - Cz.a!plihilk i S~uiie
leW'icrz.. Z hronią odehr<aną 
NiPf!TIC'Otlll, strz~gą magazynu. 

Ten:żie Szyszkielewicz J6uf, 
7..głasz.a się z meldunbeim, że 
w ipiel'Wszych dn''IKh wojny u
lory-1 w ma9arzynach pod poo
zlemmymi cyat„rn<11mi duie iloś 
ci mried.Z! prętowej. Przerz cały 
cza~ okupacji, będąc w dail
SJZYm ciągu roboił.n'llci"'111 maoqa
zyn<YWym, stnv.egl teqo skarbu 
przJe<i N:emoami i ob<ecnie oo
daje qo do. dyson ... y-cii wtad:z 
pol<;lkich. Ta mi,,...iź bV'ł'I rzeczv 
w.iiście wtedv 1"7JE'C'lą be<Zcf'Thną 
- uJruY7Jliwił9 o.nia naprawę P' 
rowoww. 

mem. ś' d p l k' C cy, a ze stacji Łód.i - Ka11.1S1ka 
Jedyną nadzieJ'ą ludów nho eł naro omB ł 0 s -i. . ze- odchodz:i'ł ostatni pociąg nie- RATUNEK TABORU 

c os owacji, . u garii l sze- m'.ectki, kole1ia17-e zaczę\: si~ A pal"O'W'OO'Y trzeiba hył>o u-
Europy mógł być Związek regu innych krajów, to ro- r>a•tvchmiiast zqlas7.ać do pracy. rud1?1111<i<ać niltychro:ia"lt.. M;eb" 
Radziecki i jego armia. zumiemy przez to nie tylko Grupa maiszyJlii.5tów i śilwsa- móc naiisrlr"bci·l'j ipnew'Ozić 

Jaka była sytuacja ZSRR wolność od morderczego re- r;:y - Józefowskli, Mażdziam:. trn1'1">pO'rtv wo;~kawe '1<1 za: 
w chwili, gdy tow. Stalin żimu hitlerowskiego, od kre- 'W_oJ.T1>aJrs.~, M~cha~a·k: . ~u~~ie· chód, a węg<""! do naszych 
wypowiedział cytowane wy- matoriów i obozów koncen- WTlCZ.. °&"I"°"'· Gorski, z1,..1 nsk1 ~ b. miiam i miasteczek. Na węgiel 
żej słowa? - Była bardzo trncyjnych, lecz ró'"-'llież od n?C7lelnik ipa~w:ni Wci.slic ~k<ałv. e-lektr<n.-me,. qazow-

:. B . d f k1 - ;pf"ZY'9l!WU]ą natychmiast n.ioe, szp1t'!ll", ludność 1 ?.ąl!dadv 
ciężkL „Straciliśmy przej- rezimu. ~rezy _ 1, . e enzy~y I do zabezipteczie.ni:a parowozow- pT7.emv~owe. LeC'z ci\łv "'7Jlak 
ściowo szereg obwodów. sanaeyJneJ - ~?sh chod:n, o ni, magazymów i pompowni k.o.lejowy j~t 7.a•+Mn~il.nv 
Wróg znalazł się u bram Le- Polskę, od renmu rumun- Wtedv okazuje IS'ię, ie wieia wyw;oconvmi wagOlllami, wy-

51' tflmy, pisan~ o których 
ltawia recen1-enta w żenującej 
i beuadnej sytuacji, Najlepiej 
bowiem było by n'e pisać o 
nich w<'ale - gdyż są tak 
skandali=e t na tak niskim 
poziomie artystyc1.nym, 1.t 
szkoda. w ogóle cLasu lllł ,.;a· 
atanawianie S.:ę nad ich treś
cią i formą wykonania. Jed
nakże uwzględniając fakt, że 
MSzll niewyrobiona troblicz
!1ośł kinowa bc1.krytyczn~e 
czę.sto darzy U'l.'l'lan!em pewne 
kategorie filmów, l!chlebiające 
niewybrednym gustom drobno 
mieszc1.ańskim - należy nie 
tylko pisać i mówić, a krzy· 
czeć: Stop! Nie oglqdaicic! -
i po drugie: Nie wyświcllal 
de .• 

Nieclerpl:wość serca• bije 
'Wl!Zel.k.1e rekordy „grn!o1ruiń
gtwa" filmoweg0 (jeśli można 
użyć tego termiilJU), podS;tywe 
jąc się karygodnie pod nazwi 
sko Stefana Zweiga wg pow.'.e 
ści k-tórego film ten zrealizo
wano. Lojalnie przestrzega
my kinomanów, żeby nie dali 
aię ~Pść nazwisku pisarza. 
:r; d.zi~ła kt.órego na ekranie 
pozostały Zl'lledwiP elementy 
powierzchowne i s.trzępy pro
blemów, 

Pow.!Pśl: zajmuje 8łe do'kład 
Ga aoaliza uczuć jakie zawią 

.ek r'a n.ach. Niecierpliwość serca 
za:ty s.i~ między oficerem tyl'k0 wyrazem wspólr-r.nda 
(akcja dzieje się w Aootrh w dla kaleki_ 
przededniu wybuchu wojny W wersji filmowej problem 
1!114 roku), a młodziutką cór- len nabrał cech zwykłeg-0 me
k:1 baron<}, <0:crpii.\c:1 na bez- lodramatu. Cała strona psy
wł:11l 111'><1. Konrlikt 1~11asta n:1 <·hologic„,na odpadła, a ślady 
llt: J>tzt:ci ws ta w .cui a uczuci u lt:J pozostały w n'.eudolnych 
1ulluiScl - uc1,11du lilv•~Ci l na prob:wh aktorskich stnrali.\
wzaJt:mrłylll µr-zenik 11iu ~it:: crch się v,ryrazlć przeżycia 
tych stanów psyc.hic.mych. Drn wewnt:lr-ine osób dramatu z:i 
mat kończy się samobó.lst w1·m pomocą przewracania oczów 
tl'L'.ewC7.yny, nie mogącej pogo i popadającego 'ł' grotes.kę 
dzić &ię z przypuszc:>:e~iem, :i:e I ~estu. Główny aktor - Albert 
okazywana jej sympatia była Licvcn - dcnrrwujc aparycją 

i przesadą m1m!'ki. LflH P:łr
mcr gr11jąca 18-)f'tnią dziew
ciynę wygląrla na dwa razy 
starszą, nie odznaczając sti: 
poza tym niczym szczegól
nym, 

Najwięce.l 1.awin:11 oczywiś
cie scenarzysta i 1eżyser. Ba
nalne 1 nadużyte eh wyly 1ak 
np.: rama kompozycyjna w po 
staci w;,pomnl1"11, •• tradycyj
na" wr61.ka, i1d. Szczytem 
wszystkieqo jest jedn::i kże i::ce 
na końcowa, gd~· bohRIPr ja-
rhc pcc' ąqiem ł::ip:e się za ~er 
c I młiwl: „Smierć :i;::ijr1at:; 
•n: w oczy". W tym momen
..:'<' wlaśnie baronówna Keke
,:ral\·a rzuca się z tarasu w 
•1P,..pnś{: (!l. 
Tło r:lintt! CK Au$.łria Habs 

hurgów, ~arn:70n pułku dra
'?,<mów, m!eszczaństwo - po
kazane nijnko i bez usto~un
kowania się auto1 ów do epoki 
i środowiska. Zamek barona 
Kekesfalva utrzvmanv w s•vlu 
Frankensleina, °w tak'mż sty
lu sam baron 

Nazwisko reżysera - Mau
rice Elvey - powinnn w przy 
szłości dosta tec7nie odstraszać 
od pójścla 'do kina. „Nlec'.er
p!iwoi\ć ~erca" wyprodukowa· 
n:; przez angielską wytw. Two 

I 
Cities - nadużywR zdecydo
wan!12 ciernLwMr:l widzów. 

ZEN, 

g<iEZonymf P'\'l'<Ywoi11.mi. kló~ 
rym '>litry mróz gro?Ji ro'v.ld
dz""1iem kołlńw. Tl"OC'b'i jf' by· 
ło za W67"'Jlką cenę OC'alić. 

I kolej<trze .r.a:tują je - pra
cują.<: w d21leó i w nocy, głod· 
ni i O'bdarci. W parowozow· 
n~ach br·aik o1brzymi<:h drzwi I 
ok;en stwal"lla.. te or<af(Jllje się 
w!.a<Śaiwie na wolnym powie
brTDl1, przy bair<izo &lnym mro, 
zie. Nie rzadko 'lid.ana się, że 
ręce przyrnainają c1.o.i-żel<arLa i 
n.a ściana<"h l)!!fl'OWo7.6w po-zos
tają ro'aty ludzkiej skóry. A 
przeci<ei w tym na iPi 911"W&zyim 
momencie bra1k jest lekarzy 
leoh..&n;tw. 

WARSZTATY PUSZAJĄ 

J~ba nMyrhrn;a„ urucha 
m·.·ać wa•risztAty, gdzńe 

brak na.jp<Jlbrubn1e5"''ZY'Ch na
rnęd2i. 

Jedna'k te wsz··~t'k'e I-rade> 
'<echnfom"'« tiadt sain.o j.1k "'I~ 
b!'Zymie braki w t~hor1ro "!\ pn
knr.;'l'<'l!le p'l"ZIP.rz of ..... rrną i peł
ną en•tu2lii!zmu precę koleja
:-z:y, 'którzy tlhtm•"m zgłas.zają 
«ię codzie.nnie. Prr.ytywa ią z 
Kar"'ln.k. - Makiewi'C'l. vVoj
tach, \Vysockri, Stodolnv. pr"v
chodzą Musi•ał, Kn~cw~·ki. W!-

Jt>eokii.. narlc<iąq~il! ma~zvniś<'i, 
~lU611Jl'Ze , d•rncrowcy, M!ChO'W('V, 
~le-ktryc)"„. N'ilct n;~ !lYłA, fi<> 
będzie zarahiatl, ani k'.edv na
stą!)i WY.olała, n·•rt nie narze
ka na qlód, ch0<::3ż aprowi21~
cj<a j"'Slt ba'l'<lrlx> ską.pa. 

PIERWSZY POCIĄG 

z<itdvrn CP ŚP i eżneij burlu ją pro
wi'Z'o~ne mn6ty drev.'Tlia'!le. 

SZLAKI KOLEJOWE 
TĘTNJĄ RUCHEM O zięk~ nim mlaki ko.leiowa 

~aayn.aj'l tQtnić życiem. 
można już 6talf' r>r·21ewo7Jił lu
dzi I węg'iel. LP~ c>to zjaiwlJll.' 
S:ę l!O'wy wróg: 

Wiosernny pochód lodów gro 
7li zniszczeniem tych pl"()'W':rz:O· 
ryCTmych , z trudEm W7JTliM:o
nych mosl6w. Uratować je 
mógł tyiko boh6'11mki wy&!qflik 
i wielka cru jność koleja•rza. T 
kolejairz polski nip zawtódł -
wszy9tkie mosty ocalono. A 

zdafl'Ul.!y się mmnenty dri!•ma· 
tV'C711P. 

BOHATERSKA mmo:\1 
MOSTU 

)"dnym 7 nich bvla nbrmia 
mo;;.tu przez rzekę Prosne. 

UsU.odZoCna stara k<0nstrnkr:j11 
ielawa 7'0';tał;i inż zalana wn
dą nowod.zi.ową., qęst;i kra o 
grubC'>ki powyi:~j pól mP.tra 
b·1ł<i w tę kc'l1.c;tr 1kc!ę i !'fr".l1;!;i 
utwon.emern z•ato-ru, kl.i>ry bez 
wątpieni11 znifi~lhy ohn•k ""kl !lł• 
cv, prOl'virorv<'!lnv moct drew- · 
niam" Ak.cję nhmnną ond<>'mll 
je <!!1-t.u k{'l•ll'ieirzy - d ·nqn·w
ców. Inż. C"wc~vński rn~"<tawia 
kh w po.przt>k rzeki i knleia· 
rze, trzvmając <;ię kon".'· 1keii 
mo~tu. lub "K"('?:il(' 7 11.-J • n11 
krę l'>'Vet>\'<'hil in dr'l'T~m4 t;iflci 
loriu. T"ri 

0

fOPC'""ih mo'iP r;' · ~nć 
Etię dnbry, pod w- „m1<if'm pro. 
rv hffl chwili orl"X.'<"7)"nkk•J I 
m"lV 'l'''t>lkiej orlwadY<'! ri1tr•wni 
ków Akr;o'J kw·nh hP.'I prr"r• O ri:ś lri>\1<inn r.ro.,,1miP.1\ ja . ..,.,.v trn· r!nJ ; trzy n„.,, 6 , 'a 

Jdmi llk'l'nmnyml ~.rodk11- brzerr;i('h n.e.kd pł"M "''telki"l 
mi i ]iikim n!brzvmim wv5'iij- o~pn''!<~'" 0111 nqr~<"''l'll.Mii'I lu ,; 
kiiem 7'dołiall'lo oqyśc'ć sz,l~ki, i n~w!ot.lanf<ł! rnC'll tF.T"'!'!•J, 
podncw;;ić V."YkolAio·nP waqonv Czę~ć rnd.r"'·ni·kriw w· r.:r:iif'Vl"ą 
i f!arnwozy - 11rucho;mić ie. -z.a żelari:n·I\ knn<Strkde 111nsh1 
tak że jui 21 !lltvczni<a TU""ZV'l tmvma <;n1olio;ie l""('hndniP.. I n 
TJ''€'rwszy pociRq do \V:dzewa c!Ti'E! zm'ein,'.ają l'l'ę ro kil:.:a qo 
4 lutego wp.rowamono ITZv pa r!ahn. Dl1!7-ej wvtrwm•ć n!P t>o 
ry stałych pociągów i pr.awie dol>na. Kie:-own:ctwo trw11 n'e· 
1n wszystk:ch wa.in'<&j<zych .:>rzerwc:;n.'-e n.a posterudrn Vv 
tra.:;.ach P<Jo'.<19'i 7.B<'7ę"łv dewo- pewnvm momencie inż Ciw
?:.ić po.d fr0111t wo;'!;ko ( m1teria czyński sparl<a z kry d1 w<Jdy, 
'y zao:'>T)a1h17eonfo•we. a r.a•tu;ąc ' qo to·owy. tow. Jo!-

A7..ehy tn W.ęgnać. t·~ba czvk ?Jeśli7f'TU.je "ię również w 
było również napr<i'iw.ć tory, odmętv. Roib<"t.n'cy w rriąrr ją 
nobudować prowi'LOryC?ne mos ribu na Eąsledn·ia krę. S„vnka 
t'I", gdyż w~:r:ęd-r.ic n11 °Ji1ckt1 :!m"rrna ,,hre·n!oa M br~1 i 
7.nEJta~v rvne 7111! .... „c.ion·0 • 71>rw11 OT"l'.:"ł trw.; rlaiei. 
l'<P f:'I mn„ty na Wftrc''" N~..,e. p,., ""'""'mrlzip"'io/"'11 ':'"lri:-hiorh 
na Me.c;.m1l', 7m1~l;IC<:on<> w;~- n~rlh1dzldch zm:11.ii h•*"•·~ o 
c!.nk·'y nild at1+ostTndaJ'l1!, m.,...t ·'l'"'1 t"l•I" WVl'f'~"" 
. 1 ~u w~°"'niale rezultaty d11-1 Tary i;ą na'?.! ~11[Pja.~ 
;e nrez~··~da 1>flamność i trud Taki b\Ą kh piel"W'$'lv "·kł;id 
~rncO'Wlll::kow drogow'\-"Oh. Noc11 w d7.li~je n<"VVo•ej, ndrodzoncj 
: dni~, n<a mro~e. c:zęst.o w Pol~ki. S. B. 
OllllllllllłłltllllltlllllllfllltltlltłłhttloUlltUllłlllllłlłłllllłll1ltlfttłflttllłllłłłlflllltflUllłlt"tlllttllU 



/ str. '1 

Pierwszy chleb i pierwsza wolność Tego nie zapomnimy nigdy! 
,.Chcę dożyć, a 1wtP-m u- stał wszelki ruch kolowy w rpierwszy, jak najsmacznlej-1niatowskiego zebrały się ol

m:tzec" - te słowa straszne mieście. l .-, szą rzecz na świecie. Wstyd brzymie tłumy micszkań
w swej grozie 0dc7ytaiiśmy strychach, przez dymniki w ściskał serce, bo to przecież ców - na wiec, jakiego je
n::\ szarym tynku kl >ł kl ::cho dachach - obserwowari0 1- właściwie my powinniśmy szcze nie było' w Łodzi. 
d:-•:r:re? więzienia w k;id .- brzymi pożar v•i.ęzienia na ich witać chlebem i solą. Pierwsza nasza gazeta 
gnc;zci u w pami~t.~)' n d1 .t< Radogoszc_zu, gdzie trzy t~- ,.Wolna Łódź''_ rozeszła się 
wyzwolcr1ia, dniu .~zH:więt · si~ce ludzi płonęło ~a stosie • • • w dwustu tysiącach egzem-
11:.istyr:"I ~· .. vcznia 19 Vi rol· u ofiarnym. Szczeirólme przed Nad miastem wykwitły plarzy w ciągu kilku godzin. 
Pi~~. ja drżącą Ct, :q trat mie~cia byłv w prawd?i.i.vej biało-czerwone sztandary. 
t1'l>'t - · więzień, kt'lH'.J.C opresji. Chleb kartkowy Ulice zaroiły się od tłumów. • • • 
srrw~'cił w swe ,,,zpnr.v gad skoń_cz_ył ~ię . Od poniedzi~ł- W gmachu Województwa u- Takich dni radości nie 
'<'rzyż4cki. Żył, c'f:rpinl, rrci- ku JUZ me pracowały pie- rzędował już pełnomocnik przeżywał nasz naród w cią 
gnąc tylko docz:!'._„:~ eh'' 1Ji karnie. Węgla nie wyda wa- Rządu Wolnej i Niepodleg- gu tysiąc-letniej historii. 
wyzw~lenia, po ktSr.,._: mr.ż- i:o od miesici~a. Można. był.o lej Rzeczypospolitej Pol- Dzień po dniu _ zwycięskie 
na już umrzeć. Jeszcze spalić ostatni stoł sk\ej. Robotnicy ruszyli do komunikaty. Sląsk wraca do 

Cios kolby zmiażdżył mu czy krzesło, lecz dym z ko- fabryk, by zabezpieczać do- Polski. żołnierze polscy nad 
twarz, więc więzień podczoł mina zdradził by mieszkań~ bro narodowe. Elektrownia, Bałtykiem. Zdobvto Gdańsk, 
gał się do m1,1ru i maczając ców, a chodziło przecież o to, gazownia, niebywałym wy- Kołobrzeg, Wrocław, Poz-
obolałe palce w krwi płyną- by dom wyglądał na o~u- siłkiern załóg roboczych nań. Sforsowano O.drę i 
cej z oblicza - napisał na szcz~ny. Doi:i. gdzi~ odwazo- rozpoczynały prace. Na mu- Nysę -.,.. nowe granice Pol
szarym tynku te · słowa - no się. napahc w _PJecu--~ta- rach pojawiły się pierwsze ski. Po drogach wal:> "lhrzy 
chcę dożyć a potom umrzeć. wał się :1<l:tychmiast obJak- rozporządzehia i odezwy. W my - tanki. Ciągną działa. 

Tak myśleliśmy wszyscy. tern rewizJi. hali sportowe; w parku Po- Idą tysiące żołnierzy. Serce 
Volksdeutsche jeszcze nie Przykucnięci po Pi.wni- skacze w piersi z radości: 

tracili otuchy. Przecież nad cach ludzie spaleni gor11cz - ·Nie żal pracować od świtu 
Wisłą czuwają potężne ar- ką oczekiwania, gryźli suro- ·.T>J! do nas!ępnego. rana. Ruszają 
nńe niemieckie. Sam Grei- we kartofle. . .\>11" fabryki. Jest JUŻ chleb. To-
ser zapowiedział, że Niemcy • • • ' ; ,,, ,://'; rebka z cukrem, ze solą -
pozostaną tu' na wieki. Więc Ukryci po piwnicach, po · '%{%-?( wzbudza niesłychany entu-
wyglądall przez okna, przy- n„. ach, po schronach - u- i( \'fr zjazm. Jesteśmv wolni, je--
stawali nad drogami. słyszeliśmy nagle dziwne steśrny wolni! Przeszło, prze 

W burym niebie stycznio- d·!WiGki dochodzące z odda-
1 
minęło najgorsze - """?;vna 

wym warczały samoloty. li - -.:\1! jakby nebrne pło- się nowy dzień. Chciało się 
Kto nimi kierował każdy z:r tarł~· sie p) szklanym kiedyś dożyć i umrzeć, a o-
mógł się :::zybko domyśleć śniegu. Dźwięki były przej- to teraz - chce się żyć, chce 
po szczekaniu d?iał przeciw mujące i niezwykłe. Pr7"no , , Y%Uh0<:/:;~'W'./i,! się pracować, ze wszystkich 
lotniczych. To radzieckie sa- m.inały ni. to śpiew, ni to -..~;,.,,#"®'' ,,,..,..;~\&,:;:a~ZJ;J~.i;f;;z_;;<,„ sił, z całego serca, pracować, 
moloty krążyły nad mia- muzykę, przerywaną wybu- Pierwsey czołg radziecki j i tworzyć nową wolną Oj-

Transport ofiar hJtlerowskieJ kaźni stem. Zdala dochodziły od- chami pocisków. Nagle ktoś w Łodzi czyznę. 
głosy detonacji. załomotał do drzwi. - roz- ------------------------------·-------------------

Nagle mieszkańcy przed- legły się okr~yki-Hej tam! Niezapomniany dzień 19 stycznia 1945 r. 

:~;l~~:~~~wy;~i· ::~~~~:o::;i:::~~p~:;'.'7: Gdy robotn ·1cy łódzcy prze1· p11· fabryki· w swe f P'Ce 
Front". Teraz już nie było twierano drzwi naosciez. Wy 'f 'f 
wątpliwości. Zaczynał się bi~gano na podwó;za, na Z I p • k• •• h • d k • 
wielki. taniec. Poczęto bary- ulice ~ pe.łne t~nkow, SI\- a oga •• oznans I ego uruc am1a pro u CJę 
kedować drzwi i okna cho- mochodow 1 ludzi -'-- osnu
wać się po piwnicach. Wyjć;:': tych niebi~skawy~ dymem, 
na ulicę bvło niebezpiecznie wydobywaJąc ,się z roz
- zaraz, odzywał się kEira- grzanych motorow. 

Każdego roku praoownicy-, pleehota, Gronowski, Pa.tora I ski dwa1 bezpartyjni robotni
pi<;m1erzy w ~ Nr 2 wra- ~larkówna, Za~kl, B.a.rto- cy M1chahl!;iewiez i Jachowicz 
ca1ą W'!lpomrueruem do tej ra· szek, Gruszczynsk1, Smigłel- oraz wielu innych. 

bin maszynowy. Niemców już nie ma! 
dos.nej chwili. kiedy Niemcy . · -""'''Zi" .. -":"~ 
w bezładnej ucieczce zaczęli ·· J ·.,. ·~ , .. :r 

* * • Żołnierze radzieccy w fu-
Mijaly godziny długie jak trzanych czapach i białvch 

wieki. Nad dachami doTl"ów kożuchach wyciągali ręce, 
warczały pociski. W ulicach, częstowali zdrowym chlebem 
na podmiejskich polach trz:ł tak właśnie częstowali chle
skały salwy karabinowe. U- bem, który si~ jadło po raz 

opuszczać Łódź i do nleza.pom 
nla.neg0 19 stycznia 1945 r., 
gdy n.a ulicach pokazały si~ 
plel'W$Ze crołgi Armit Ra.dziec 
kieJ i pierwszy żołnierz odr&
dzonego Wo.iska. Polskiego. 

Już od. 21 stycznia w fabry 
ce nasze) od rana do późnej 
nocy odbywały s.ię posiedzenia 
0 rganizacyjne, na których szyb 
ko i jednomyślnie został wy-. ~· · 
brany komitet fabryczny i Ra 
da Za.kła.dowa., Starzy KPP
owcy pracowali bez wytchnie
nia, wziąwszy :z: miejsca w 
swe ręce inicjatywę. nadając 
rozmach całokształtowi pracy, ~ 

Kierowniczy sztab fabrycz- Stosy trupów - przed spa l<,nym więzieniem w Rado-
ny utworzyli tow. tow.: Ant- goszczu · wstrząsnęły mieszkańcami Łodzi - 19 ·sty-
e7.ak, Gałek, Gala.nt. Kaleta, cznia 1945 r. 

Gazownia od ·razu na posterunku 
Miasto szalało z radości-załoga pracą uczciła wyzwolenie 

łte!!ttkl murów \\iędenla w Radogos?.C1Ju - g-dzle przed iW3' 
u.cieczką- dzim hitlerowska wy mordowała ł spaliła 3 tysiące 

~ięzionych tam Polaków 

- Czy i:>amiętam dobrze, 
jak to b~o? - PnewodniczĄ 
cy Rady Zakładowej Ga:iowni 
Miejskiej, tow. Olek, uśmie
cha się, powtarzając moje py-

Jak załoga ,,Wimy" powitaJa wolność 
Lódź uratowana od braku światła 

W pamiętnych dniach styc1- rury, ::iby popękały na mrozie, I tow, Alfonsa Wemera. który 
n1a 1945 r. n:łd zabezpiecze·- trzeba było je na gwałt ochro wraz ze swym syne.m. Hen
niem zakładów ,.Wimy" czu- nić. Od tP.go zależało urucho- rykiem, dni i nocP 11:pędz:\ł na 
wala i:org;i.nizcwa.n;i. ząfor:a i mienie f;ihryki. W robotni· tere.me f::ibryki, oc11lała paro
sta!"a gwardia pitrtyjniaków, kRch odezwała si~ gospodar· wozownia i cały tabor kolejo-

. skii żyłka. Zaczęli orgcinizo- wy „Wimy". Okazało llię po-
- NIPmc:v jeszcze w ostat~ wać na nowo poszczególne tern. jak ~ielkie usługi mol'tła 

nłej chw11! nie rezygnowali z działy produkcji, ściągać roz- dzięki temu oddać fabryka ca 
rabunku i ładowali na samo- kradzione i ukryte w domach !emu miastu. 19 stycznia, za
chody, co się tylko dało -. volksdeutschów, maszyny. raz po odejściu Niemców, E-

. wspominają robotnlcy, którzy Tow. Kaźmierczak, kierow- lektrownia Łódzka dała znać, 
owej nocy z 18 na 19 stycznia nik stolarni, zastał w swoim że nie ma nic węgla i będzie 
znajdow<>li się n? terenie fa- warsztacie' tylko puste ścia- musiała wstrzymać dostawy 
bryki. Ocaleli oni szczęśliwie ny. prądu . „Wima" posiadała je
tylko dzięki temu, że hitlerpw - Miałem jednak szczęście, szcze duże zapasy węgla. De
cy nie zdążyli sie z nimi roz- bo samochód z maszynami i cyzja nastąpiła szybko. Zorga 
?rawić. narzędziami utknął Niemcom nizowano z miejsca brygadę 
Oswobodzoną fabrykę wzie- niedaleko w polu - opowia- ludzi i własną fabryczną ko

ła natychmiast załoga w swe da, śmiejąc się z niemieckie- le.ik11 :>.aczęto dowozić tran~
p0giadanie. Przed<> wszystkim go ,_pecha". norty do kolei sznokotorowe.f . 
ob~tawiono cały teren straż<! Nie czekajac na :'.adnsi po- Elektrownłl\ otrzyntałlł tą dro 
pozarna, która czuwała nad moc ręcznym w6zkiern zwoził gą 128 wagonów węgla. 
bezpieczeństwem i zapobiega- sw""' „ska rby" do stolarni, mon _ Ura.towaliśmy prą.d dla 
ła ewentualnym rabunkom. tował maszyny tak, że wkrót- Lodd _ m©wi tow. Werner _ 
Ochronę rurociag_6w wodnych lee już mógł rozpocząć norma] 
l parowych ob1ęl1 towarzysze: na prace. takie było nas.,,e nowitanie 
Możdeń i Folakowskl. Palacze rozpalali wygasiio- woln™'r.i 

Niemcy 1oecii:1lnie odkryli ne kotły. n ... il'kt c.:u;noii<"i 

tanie. - Takie chwile są za. 
wsze żywe w pamięci, nawet 
po upływie wielu, wielu lat! 

Gdy 18-go stycznia robotni
cy Gazowni, po skończonej 

pracy chcieli opuścić fabrykę, 
zagrodziły im dr<)gę niemiec
kie pistolety. „Zamknięto nas 
wszystkich w stołówce - opo 
wiada tow. Tabacznik, kiero
wnik oddziału Zbytu - i u
stawiono przed drzwiami po
sterunek. Tymczasem Niemcy 
rab0wali z fabryki, co się da
ło . W nocy kazali n;im 7.Rła
dować na samochody ~kny
nie, ppłne maszyn d0 pisania 
l lic:i:enia, pokrywy od przF><:lą 
gaczy gazu i inne części, po
trzebne do produkcji". 

nas 
Grozili nam, że na po

żegnanie · wystrzelaj*\ 
wszystkich. 

- Byliśmy przygotowani na 
najgorsze - wspomina tow. 
Puchi1lskl, kierownik ruchu 
- ale jakoś wiecei było w 
nas radości. że Szwa.by ucie
kają, niż strachu o własną 

skl\rę. 
.Teszcze n ie wszyscy Niemcv 

op11kili fabrykę, a zal...,ita już 
oraani :r.nwała pracę. Od r~w 
ustanowiono straż. która mia 
ł11 pilnować, aby kręcącv się 

Tymczasem tow. Puchalski 
ze swymi pomocnikami za
brał się db na.prawianla t1szko 
dzeń, dokonanych przez Niem 
ców. 

- Dwa dni prawie nie wy
chodziłem z fabryki - op::>
wiada · stary majster - mia
sto szalało :r. ra.dości, witając 
wkraczające wojska radzie~

kie; ale my musieliśmy prz':!
cież przede wszystkim dostar 
czyć łodzia.nom gazu. O wę
giel było wt.edy bardzo trud.
no. 

Pny pomocy starych, ~mży
tych części udało się M.prswić 
zdemontowane przez Niemców 
przecią~acze gazu. Jednocze
śnie tow. Różycki Józef, pa
lacz kotłowy, pracował dwie 
doby bez przerwy, aby uru
chomić piece gazowe. Special 
na brygada kontrolerów . ob
chodziła miasto, sprawdzając1 
czy wszystkie przewody i in
stalacje są w porządku . Zor
ganizowana samorzutnie Rada 
Zakładowa Gazowni obsadza
ła kierownic;i;e !;tanowiska. za.i 
rnowane dntychcz:ii; pr;.,„z 
Niemców. Po kilku dniach 
Łód:i: miała już normalny do
pływ gazu. 

jP.~zcze tu i tam marud 0 rzy - I to była nal!IPAl na.iwlęk 
nie u~zkodzili zbiorników ;ra- sn rado~<'. 71> ~W'l Pr:ł<'" t•<'Z
zu I żeby nie rozkradzionn eilirm:v 1rodnlP mnml'nt '«'Y
węgla, nlezbednego do kon- iwol<'nl"- knń<':>v tnur 
~:vnuowania pr<"'l11kril •<"'I lek. 

Na sekretarza PPR wybrano 
tow. Ga.lanta. Wszyscy d to.
warzysze 1 towarzyszki znali 
się dobrze z czasów okupacji, 
Pierwszym zadaniem, jakie po 
staWili przed sobą, było na
tychmiastowe uruchomienie fa 
bryki. Warunki jednak były 
bardzo trudne. Fabryka nie p0 
siadała żadnego samochodu. 
Jedynego konia, który pozo
stał, wzięto do wożenia. chle. 
ba dla pierwsz~h pion'.erów 
pracy, Wysyłano ludzi w róż 
nych kierunkach - w teren
za aprowizacją. W tej krytycz 
nej chwili pu,łkownik Armil 
Czerwonej, tow. Graz1n1, pny 
dzielony przez Komendanta 
Wojenneg0 do ochrony fabry
ki, da! swych żołnierey, jako 
prowiantowych. do dyspozyc21 
Rady Zakładowej oraz kilka 
set kilo konserw dla załogi. 

22 stycznia 1945 r. przysłą. 
płono do pracy. Przede wseyst 
k im trzeba był0 dostarczyć 
węgla do kotłowni. Nalety tu 
podkreślić, że wzięli ~ę do te 
11.0 z zapałem nie tylko partyj 
ni. lecz i ~zpartyjni. Ręko
ma wygrzebywali wegiel r;pOd 
śniegu i wrzucali do małych 
wagoników, dowożąc do ko
tłowni. Nikt się od pracy nte 
uchylał i każdy dawał z sie. 
bie wszystko, co mógł. praeu 
iąc wydain'.e i z poświęee. 
niem. 

Rob-Otnicy oddziału Wykoft
C7alni pracowali nawt w cza 
sie bombardowania miasta -
starali s:ę wykończyć towar, 
by nie ulefł zepsucią Ryzy
kowali własnym życiem, byle 
tylko ochronić fab~ykę - juś 
niP wla~no~ć Pn:-nańskich, lecz 
mienie społee'Tfte, 

Po przezwycięż„nlu pif'r""' 
szych trudności, pra<:A w ~.A~ 
kładach przybierała corl\z ży,., 
sze tempo. Stan liczebny zało 
gi wzrastał z dnia na dzień . 
W pi erwsz:rch dniach pracowa 
ło 300-tu rob-Otników, później 
500 itd. (obecni._ zakład~ za
trudni'łją ponad 9 tys.). 

Dz'.eń 19 stycznia 1945 r. 
;est i będzie dla PZPB Nr 2 
dniem wielkim. pamiętnym 
dniem oswobodZA.>nia. Łodzi. Jej 
ml<'nkań<'ów l przemysłu, 
n'e rwszym dniem w dziejach 
ŁO<izt , gdy dzięki Armii Ra-' 
rili<'ck 'Pj i oclrodzonei Artnit 
Pol~k ł l"j rol:mtnlk łód7;k) ?:aCZął 
~11m d(l('~·dnwa(ó o sw'."m losie. 

Gronowski st. 
~orespnT'JdPnt fabryczn„ 

PZPB Nr 2 
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YJN rocznicę śmierci Lenina 
Odczyt tow. A Schofte 

Służba zdrowia w ramach planu 

Lecznictv10 powszechne objqć ludność całego kroju 
I 

musi 
Lódź ma dość lekarzy - brak ich daje się odczuwać na prowincji 

W czwartek, dnia 20 styC'.1:
nła o godz. J!13;;j w sali Cen· 
łralnej Szkoły 6-ZPR, Al. Ko· 
~ciuszki 65, odbędtle sie "'' 
~ tow. prof. Adama Sehaf- Ustrói socjalistyczny stawia, zwijają szero~o profilaktykę, konie<:zne urządzenia. Od !ip· 1 W ŁODZI MAMY DOSC 
fa n. t. „XXV Rocznica Smier 1 ja~ naczelne zadanie, wycho nie dopuszczając d0 rozszerza ca 1948 roku prowadzi s'.ę LEKARZY 
eł Le:nlna.". wa.nie c:ztowieka zdrowego, n :a się a nawet powstawania szczepienia ochronne wśród W Łodzi praktykuje obecnie 
Wstęp wolny dla . w.łl>I'lków przysposobionego zarówno mo- choroby. Z tego źródła powsta dzieci i młodzieży. Udział w ' ponad 500 lekarzy, co wypada 

Partii. 1ralnie. jak i fizycznie do obo- ją spoojalne akcJe wa.Ikł z cho tej akcji bierze lekar$ki per~ojprawie 1 na _1000 mieszkańców. 
-o--

1 

w:ązku tworzenia nowego ła- robamt społecmY1111, jak gruź nel duński. Zaszc.rep;ono ok. Jest to n.a.sticnle dosta.tec:zme f'rnc1v, S'P. aka ''P.m e du społecznego. Jest tedy rze- licą i chorobami weneryczny- 100 tys_ dzieci i młodzieży do i Łódź jest zamknięta na pe
czą naturalną, że Służba Zdro m:. Łódź zajmuje w tych ak- lat 18-tu, zbadano ok. 190 tys. wien okres dla nowoosied!ają 

W dniu 20 stycznia br. w!a, jako jedna z podstawo- c;ach iedno z pierwszych M:asto zarządza dwoma szpi cych się lekarzy. W g-0rszym 
o goozinie 19 w Teatrze 

1
. w ych funkcji pa~stwa socjal.! miejsc. talam: gruźliczymi, trzema sta położeniu rnajduje się woje-

Wo.i.ska Polskieg>o, I{omit,et sly~zne_go, musiała zostac AKCJA W ALKI z GRUZLIC,\ łymi prewentoriami i sanato- wództwo łódzkie, gdzie jest 
Polskiej Zjednoczonej Partii wciągnięta w naszą gospoda;- Obecnie na teren'.e Łodzi riami Niebawem uruchomia- niedobór lekarzy. Jest to 
Robotniczej .,... p ·h kę planową, gospodarkę pan- istnieje 6 poradni przeciw- ne będą nowe poradnie ; zwięk zres'l\~ , ~harakte.rys_t_yczne dla . · : „:zy ~wsz~ , stwa, kładącego podwaliny :>o - .. ś' ł'. k 

1
.tal h wsze ~eJ prowmc11 u nas. 

neJ Spół<lzielru ~pozywcow I cjalizmu. Zasada ta ustawowo l•gru--ź-ll_c_z_y_c_h_, _wyp_._os_az_·_o_n_y_c_h_w_s_-:_o_n_a_a_o_c_o_z_e_w __ sz_p __ a_c . Średni o wypada n~ każde 10 

wi:~ z kole~ .Związku ~1ło- I normuje w!ele dotychczaso- Domy Towarowe na prze dm es' ciach Łodz tysięcy ludności około 3 !e-dziezy PolskleJ przy PSS, wych niedoC:ągnięć w driedz?- c karzy_ 
organizują Uroczystą Ak'a- ' nie lecznict wa otwartego ora?: 
demię z okazji C'.1'\Vartcj rocz I zamknięte_go i otwiera _drogę PDT w znos; nowe gmachy 
nicy oswobodzenia Łodzi do szcr<>kiege> i równ°m1erne- "rzv placu I.eonarda i na Bałutach p

0 
„.,..A&.' of' · 1 · 00· go ogarnięcia. opieką lekarską 
......,,..,,..,1 • lcJa neJ e. lullncści , c.ałeqo kraiu. w tym J<C:k się dowiaduj€1!Ily„ dviocllc- mów tow<10JO'W)'(lho w robotn.i-

rn''.l'na zostan 1e przez >l-!1. ~'- ce 'u _ konsekwentn ' e Z'nierza cia Pow-smecim-yioh Domów To- ozy-eh d:i.elll"cach Łodzi jiest 
sto•:v Teatru Wojsk11. Pel- s i ę do uruchomienia jak naJ- wa.rowyiah P'fZY6tępouje do hu- że wszechm'& godn.a podkreś
Pkiego smuka pt, „Rozbity większr i ilości l'śr<>dliów kJL rowy 'DJOIWeq<> repire?'..entacyj- lenia i nale&:y ją ))")witać z uz 
dzban". niczn~·ch, pośw'ęconych pos7· nego bvcfyink11.1 przy pl. Leo-· nainiem. Dotyich=s bo1wiem 

• • • czególnym specjalnościom. Mrdł!. Gm»JCh ten o kubcttu•rre ludność robotnic7la z odlległych 
zarząd Związku Zaw. Prac 18 OOO meitrÓ<W soeść. pomieści nierarL dzielnic musi.ail:a ozy'll.ić 

Sfun. Teryt. i Inst. Użyt. Pit- C'El~E STACJl wi.etle dt:-'.-~llów 'IIJOIW<>Cre'i.nie u- warż;ruiiejsze ook'll!PY w śródllnieś 
blkznej w Polsce - Oddz'ał r ROZPOZNAWCZEJ r.ziąidZIQł1'\ego wielki>eg<> Domu cil\l., co byllo dla 111'ilej bairclroo 

Tawe•"10Weqo. nr.iewyigo<lm•e ~ !lO~ączone z du-
w Łodzi - zawiadamia, iż w Obfite zaopatrzenie takich Nia:z.ale?:n:e od t!!9o specjał- żą stratą oz,asu. 
d'1iu 19 stycznia br. o godz. ośrodków w urządzenia ba- n'I ikom<>s>'"l 7.a·jm:e €1' -ę wyd;zioe- Plamowa TCYZ;bud'Owa sieci 
18-tej w lokalu z•.viązkowym dawcze i rozpoznawcze, umoż le:rui.eun <Xlvow.ioedniegu !>lacu na/ Domów. TO'. warowych mmnie je 
przy ul. Wólczań<kiej 5 odbe liwia skierowanie chorego na- Bai!?.iillaoh, gd'Zie równiliE!ż zos- dną z najwiek6t!:ych bo!ąraek 
dzie się uroczy,;ta akademia tychrniast d 0 właściwego spe · ·"- · ś tam'ie W'2lll.iesro«ly ilruny UJU<ID nasveqo mt•asta. 
po. więcona TV Rocznicv Wy- cjalisty, czy też do odpow~e<l PDT. I•ni,„hh-wa otwieraniia do E. w. 
zwo1enia Lodzi, po1ączona 1 ni~j lecznicy lub szp'. tala. Dzię 
C'>:e"cią artyst~1czną. ki obserwacji nad chorymi i 

Wsteo ber.płatn:v. drowvmi. stacjp lr1dawc7e ro 

Uczczenie roczn~cv 
wyzwolen·a Lodz· 

Dziś, w dnh1 19 stycznia 1949 roku przypada czwar 
tli rocznica wyzwolenia n l!'Zego miasta przez Armil! 
Radrlecką I Wojsko P'>ls kie. 

Zarząd Miejski w Łedzi wzywa obywateli do ucz· 
czenia tej radosnej rocznicy udekorowaniem domów fla 
gami narodowymi, a przed~iębiOTstwa handlowe - do 
ttdekorowania wystaw odpowiednimi emblematami. 

~;,,,.\'~'"Gy~ 
O światło dla mieszkańców Marysina-Artu ró Nka 

W iJm.i>Elniu mies?Jkańców Me 
ryisiln.a - Arturówka p~zę go 
rąco o popaircie na łamach ,.Gło 
5'U Robot.nrrcze.go" nas-zych dłu
gotrrwalłyciJ. s.tia~ań o przepro
wa.diz.en;e świaitla do naszych 
osiedli. 

CELOWE WYKORZYSTANIE 
SIŁ LEKARSKICH 

Przed wojną na obsrnrz<? 
kraju rniel:i<mv powyżej 13 ty
s ięcy sił lekarskich, wojna licz 
bę tę zmn ' ejszyła do 7.700. 
Jedn-Oc teśnie wolna przyczy· 
mła się do pogors'Zenia się sta 
nu zdrowotnego ludności. Stąrt 
wniosek, że mniejsza ilość le 
karzy mus: obslużyc stosunko 
wo większą ilość szukających 
porad. 
Dzięki przerzucaniu lekarzy 

7 miejsc o dostatecznym nasi
leniu do miejsc, odczuwają · 
cych brak pomocy, można rów 
nom~rnie rozprowadzić siły 
lekarskie, zapewniając wszy>t 
kim okolicom kraju proporcjo 
na~ną ilość lekarzy. 
Każdy praktykujący lekarz. 

obowiązany jest do pracy w 
zorganizowanych instytucjach 
społecznych do 7-u godzin 
dziennie, za o!ipłatą . W ten 
sposób mogą być celowo wy· 
korzystane uszczuplone pr7 ez 
wojnę siły lekarskie, zaś lud
ności, nawet w najbardziej 7,a 

padłych zakątkach. 1os•aje 7a· 
pewniona ochrona zdrowia. 

Jadwiga Sakowie.., 

Na:starsza łodzianka 
'uczy 103 lata 

Przy ullcy Finansqwej 28 
w Łodzi, mieszka najstarsza ko 
bieta w naszym mieście. Jest 
nią ob Kubiak Konstancja -
urodrnna w roku 1846 - liczy 
więc sobie pełne 103 Iata, 

Ob. Kubiak Konstancja -
pracowała on 12-go roku życia 
- w'.działa jak budowały si~ 
ws?.y~tkie fa hrvki łódzkie . Pra 
cowała u Poznańskiego - kil 
kadzie>,iąt lat. 

Obecnie czuje się leszcze do 
brre Na py•anie nasze - dla 
cz.ego n '. P chcP iść do domu 
starców - odpowiada. 

- Muszę pielęgnować moje 
q0 synka, który jest chory, 

- Svn liczy już ~8 lat! 
Ob. Kubiak - najslarszą ro 

botnicę Łodzi - należy oto
C7yć piecz0lowitą opieką, bo 
starowinie nie przelewa się. 

Robotnicy na czele przemysłu 
Tow. Jan Le and.owski 

Sorawa jest już o tyle re
awansowama, że IPO przeoro
wadzeniu !in.i,'i tra.mwajowej na 
u.J. Wall"6ra•ws-kiiej UJJn'>E!'StDC"lO<nO 
l~mpy ullcznoe wzdłuż linii. 
N aitom,< asit oaiły Ma.ryisrim. i przv 
legły .do nie.go ArfJurówek, po
hożom:y w pr.zydegłym \es.ie, są 
po!Zlbł!wioC'ne światła, m•mo że 
znajdują s.'.ę w granicach Wiel 
'c.1ei Łodzi. 

Wydaje nam się, że rok 1949 
oostatni rok Planu T'f'XY'letnie

Szewcy pobiera!ący nadm :erne ceny 
będą karani . NaczeLn~ dyireiktorem ł.ódz noc'Ześnie na wieoroa-owe kur- I srz..ąc 61~ pe.mym u=aniem i go, który da św1·a.tło nawet od 

·k.roh Zaikibaidow Gu:zrlkarsko - Ga sy heo:JJd:l.owie. Z C7'J.sein prze- WSi'OÓMlowaTZy.szy pracy i zw le-głvm WISliom, wimiien ie przy- Po akcjach kontrn1"1~_ h w h · '1 'lk, · 
J.am•tervjnyic.h m:i13Jllowa.ny vos- n.ioo'Ol!l.y oostał do biura, a od r:ochni'ków. 11ieść również do na.szych ro IlY'f' WPml<'<; m ow, me prze-
t ,.1 • ziaJk:ładialC"h fryzjersikkł! d pna- <;trzPgi\J·ą ·'- '\k i b ' ai os~atnio tow. Jan Lewan- kw'.Jetnia 1947 r. miiainowano go Niezależnie oo pracy zawo- bO'bnfczych osiedlli, a wnarz: z " cycu cen.n : a po ie-
dowski. dyr.elktorem a•::l:minisi\'r;icvjlliO- diowej brruł czynny udziaił . w nim morżność korzvstaniia z oownlliaich klrawieckńch J>raeprn nający.cih wyqórowrue oeny za 

Ob. LewandOW51ki urodZJia s.ię h1mdJowvm Łód:zik:fch Zaikładów żyo'u polńtyCllil.ym i społe=- głośn.'1ków radiowych-. waidzonych w ubiegłym tyqod· rE!llHrn.cję nhuwia. 
25 i_n·aJ~ 1~12 r. w t;ęczy~y Guz'1kiarsko - Ga.la111tery1nyoh 600jalnym, ipeIDiąc ob<>'Wliązlkli Nadm'i€1!l'iiam. że na ter€1rtie niu przep-rowadziła w din:i.u w wymiku konhrol~ okazaro 
(wo.i. łodzk1e) . Po ukoncrenr.1\1 - w końoo ,,,,.„droa ub. iT. zo- referen>ta soc>a.lnego i "'!'7JeWod Art1.Ul'Ówka Z!Ilaj'<l•uje się joozcze . D 1 -'· " „. - , .- k . W02'Xllra1szym e egaitura Komi- si ż d lJ<llJi j k · ód „,...ouy ipows~echilllej jako 18- stał na=elnym dyvelk.torem niczącego Rady Zakładowej. k,~Lka pu'51tyoh domów, tore ę. .P po 0 oe. a wsr 
letni cruloviec tMCZął praoować tyoo 7laiklatlów. Nom'.miacja tow. Lewa.ndaw- n.ie są rem0'!1towane i zamiesz- sji Spec}aJnej w Łodzi przy po kra.wców i fryzjerów, poin.ad 
w chw<•k>te117Je ma.ga:zymiera w PraC'Ując 18 lat bez pnzerwy skiego na tj{ wysokie i oo- ~ane, jedynrle z powodu br.aiku mocy cz-yinnika społecznego 30 proc. mewców pnbi„ra ceny 
f'~rn:ie GriaJbsk,j (?becnfoe Łódz- nia je<'mej piarowce, pm:.eszed~ o<Yw:ed.z.iadne stamowisko jesit ~wia•Na elekłrvCZl!J.eqo. kontrolę wairs'Zltaitów szew- wyis:1:e od wv=ac1.onych. Prze 
k~>e Zakłady Gudal'Slk:o - Ga- WG.~tk e s.;meble pir.a.rv - od d'OIWO<loem, 1Q: ~re<:a i wartość NilP wąhpimy, ie Sl!u>S17ma skich. Stwi.erdzono bowiem, że ciwko wszystkim pobierającym 
1-'l>ntervjne). ucręs.zczając lfów- rohotni ka do dyi!'f'ktora - c :e OS10b'.ista robotną.ków w Polsce p.rośba zostan'e spełniona. i I[],(! tym terenie paJlllOwała. odf nadmierne ce<ny wszczęte 7JO-

Ludowej spotyka s'ę z nale- Pec Władysław dllrulższego już czaisu pewnego s'to.'k> przez Delegaturę doc.ho-
A, M mykrętne zeznan1·a żyitą oceną i uznan'em. Łódź. ul. Krasnoludków 7a lfod:ziaj.u samowola poiSZCZJegó1- c!rzlemoe karne. 

ł?:::--:. :::h"~~ ;:.:,~::~::.:'~~·:,'.!~~ Wię"~'e'"'"'lll"·~,·~-;'l'e·····k~·u'i''' ;·~·;1;~„d"i'a,., .. "'.''·;·;··"''"s'"''f 
przed Sądem Doraźnym roz- czcnia surowca państwowym 
prawa przeciwko 12 oskarźo- fabrykom. b d I k b J k • b 
n:rm 0 nadużycia, i>rzekrOC'l:e- Również magazynier c. K . a y po nieśt m ecznośt rów - trze a zaopatrzył gospc"-arstwa wie:s ie w otrę y 
nie władzy, spekulację i upra s. Wl. - Józef Cygan, który 
wianie handlu · tańcuszkvwcgo niczem zły duch występuje tu 
towarami. przeznaczonymi dla przy każdej niedozwolonej 
Centrali Krajowych S urow- transakcji - daje mętne, wy
ców Włókienniczych wzbudzi- krętne odpowiedzi. Jednak w 
la wielkie zainteresowanie nie świetle przewodu sądowego 
tylko ze względu na niektó- w ogniu pytań oskarżycieli i 
rych oskarżonych, p'astują- wreszcie w zeznaniach oskar
cych do niedawna odpowie- żonych - rola Cygana wystę
dzialne stanowiska, ale prze- puje jako pierwszoplanowa w 
de wszystkim dlatego, że jest tym zespole przestępstwa. U
to pierwszy na terenie kraju czyniwszy sobie powolne na
proces, którego przedmiotem rzędzie z kierownika „Lloydu 
przestępstwa jest m. in. prze- Wielkopolskiego" - Marko
kroczenit> Ustawy o walce z wiaka i magazyniera Pysz-
drohzną. kowskiego, przysyłał do nich 

Sprawa ta znalazła się zwerbowanych przez siebie 
przed Sądem za sprawą Łódz- na Wodnym Rynku rozmai
kiej Delegatury Komisji Spe- tych „kupców". Tym wydaw;i 
cjalnej, która wykryła naduży no złożone do „jego dyspozy
cia. cji w „Lloydzie" partie towa-

Zarówno pierwszy jak i dru rów. które tylnymi, ciemnymi 
gi dzie11 procesu do późnych zaułkami jak to właśnie 
godzin popołudniowych upły- się dzieje z kraddonym towa
nął na przesłuchaniu oskar- rem _ wędrowały na czarny 
żonych. Wikłają się oni w ze- rynek. 
znaniach, uciekają od pytań, 
nie przyznają się do winy. u- Jakie stąd czerpali oskarże
trzymując, że działah w nie- ni zyski - wystarczy wspom 
świadomości. nieć, że za kreton. którego ce 

Trudno jednak uwierzyć, by nę ustalono w detalicznej 
nie zdawał sobie sprawy ze sprzedaży po 140 zł za metr -
swego przestępstwa np. kiero- kupujący musiał płacić 270 zło 
wnik Wydziału Skupu Lnu i tych, a drelich, którego cena 
Konopi ~ Piotr Wysocki, ze- detaliczna opiewała na 280 do 
zwalający na sprzedaż na wol 300 zł. za sprawą oskarżo
ny rynek towaru. przeznaczo- nych, znalazł się na cza,rnym 

Występujące jeszcze u nas wiązek zaopatrywania gospo I do sieci spóldz1elczej. Nie -
braki zaopatrznia rynku w ar- darstw chłopskich. mniej Jednak, stwierdzić nale
tykuły nabiałowe, a specjał- Na odbytym ostatnio zjeź· ży, że to tłumacZ(>nie nie zde1 
nie masło i mleko, mają swe dzie zarządów i k'.erowników rnuje z ram on Centrali Ro!nt 
źródło przede wszystkim w spółdzielń mleczarskich w Lo· czej odpoW1edz1alności za brak 
niskim stanie pogłowia, wynisz dzi, padały wyrazy niezadowo dost.ateczneJ ilości otrąb dla 
czonego podczas wojny. Toteż len!a rolników pod adresem potrzeb hodowli. 
państwo nie szczędzi wysil- Łódzkiego Oddziału Central: Instytucja ta, jako organ nad 
ków dla podniesien'.a hodo- Rolniczej. Stwierd?ono, że rzedny. powołana jest w pierw 
wli. Zwiększenie stanu pogło- w spółdzielniach Samopomocy szym r'Zęd7Je do przewidywa 
wia bydła nie iest jednak za· Chłopskiej gospodarze n;e mo- nia 1 w tym wyparlku wipna 
daniem, które może być wy- E(ą stę zaopatrzyć w otrebv. była zdać sobie sprawę, że 
konane w Ciągu krótkiego natomiast znajdują je u pry- duże za;:>otrzeb0warne na •tre 
okresu. Wymaga ono szereg'U watnych kupców. którzy wyko by w gospodarstwach chłop
lat. Natom'.ast możemy pod· rzystując sytuację, sprzedaią skich wystąpi wła~nie w okre 
mesc zaopatrzenie miast w ten artykuł po wyeórowanei sie zimY. co pow•arza ~ię co· 
produk1y mleczarskie, zwięk- cen'.e. Wprawdzie obecny na rocznie. To też otręby pow'.n
szając mleczność krów. co za zjeździe przedstawiciel Cen- ny były być w porę zamagazy 
leży w pierwszym rzędzie od trali wyjaśniał. że brak otrąb nowane ; w okresie v11--zmożo · 
racjonalnie prowadzonego ży- wynikł z tej pl'zyczyny, że tere nego popytu rozprowadzone 
wienia nowe spółdzielnie niP zaplano· do dołowej sieci spliłdrielń. 

W późnym okres'e jesiennym wały w porę sweg0 zim"wego Jeśli omawiamy tutaj spra 
i ?imą dla utrzymania mlecz- zapotrzebowania i Centrala Rol wę złego zaopatrzenia gospo 
ności mi należytym poziomie nicza oosif'łdane w miPsiąc'l<'h darstw hodowlanych w otręby 
- hodowcy muszą uzupełniać letnich otręby, dopływające 7 to n'e poto tylko, aby wyty 
żvwienie krów otrębami, któ· młynów. mu~i'lła z braku in kać istniejące niedociagnięc'a. 
rego to produktu brak nam od nych nabywców sprzMawać a]P. aby zwrócić uwagę. ~P 
pPwr.ego czasu. kupcom prywatnym. oherniP niedociągnięc'.a te w pnysz-

N'e dysponują nimi w dosta zaś dy~ponuje 1edynie ot.ręba - !ości bezwzględnie pow'.nnv 
t<>cznei mierze ogniwa spół-1 m:. które płyną z biPżące; pro zostać naprawione Centrala 
dzielcze, na których ciąży obo dukcji młynów, przekazując je Rolnicza musi uczynić wszvst 

ko, aby zaopatrzyć roln'kó~ 
w potrzebne im w obecnym se 
zome ilości otrąb. Ponieważ 
produk~1a bieżąca młynów Komunikat OKZZ 

nego na zapłatę za surowiec rynku. gdzie ~pekulanci-kup- Okręgowa KO<rn:isja Zw·ąz
producentom lnu i konopi. cy sprzedawali go po ... 500 zło ków Zawodo~b. wxywa Jru-

Nie przyznający się do win:ii tych za metr. pu1Ją.cycb a.pa.Nllty raidiowe n.a 

Kupo<nv 'liP'Zreal'.IDO'WBne w 
te<mnl.n:'e tracą ważność i bę
dą przydzielane innym ohęt 
'lym. 

WOJ łódzkie90 nie będzie roo 
gła pokrvr +Pqo 1apotrzebowa 
"lia. należałobv uzupeln'ć nie 
1obory przez sprowadzenie 
nadwyżki otrąb z innych woje 
wódTtw Braki w wyżywieniu 
krów muszą być wyrównme, 

dyrektor naczelny Skoczylas. Po .złożeniu zeznań prze:z kuipony pr.zydriiafowe z OKZZ 
chyba doskonale wiedział o oskarzonych - Sąd przystą- aiżeby w ~'il"'' :pięciu oo' 

"ł r1 "·~ ,,.- Okr~-· Jl'"mlsfc Zw. Zaw. tym, że Państwo dopłaca do· PI o Przesłuchania ~'Wład- po od-ebreiruiiu d.,.,,.11.;,.ra.ri.i wvku-
towaru deficytowe.11:0 aby za- ków. .oiłi wairl!Jtv. w l.o<b/. 

g(fyż w wojt;>wództwie łódz· 
kim 7.a wszelką cenę n<>Jeży 
nie tylko utrzymać dot:y.-.icza 
~ową produkcję mleka. ale na 
wet wydatn 'e ją zwiększyć, 
fpgo wymaE(a nie tylko in+e
re~ rolników. ale i interes. kon 
~umenta mie1skl .:o. I.K. 

Ko·o Pmjocioł smto1o Anny Morii 
Przy lóo?Jk~m Oddr7J1.a.le RTPD 

l)owstnlo koiło p<rrzyjad.ól s"Dpl 
·~la Anny - M11rii. które ma 
na celu opiPkę .nad dziećmłi.. 
io•1kniętymi -przewlekłym.i ab.o 
olJ.aim!. 

Kolo or1Ja11~zować bęwe Il4 
'er€11lil'> 51Z<pit?Jla imrirezy i wi
iowiska. ron~•fanki oral! oto
czy 01'l'f'ką c.horP dzioci do· 
<tarozają.c im k&: ążek. sta.ra jąoe 
<ię o 11ra.dr<'foIJJ'zo.wande siad 
ir.'Pcinnvch itp. 

Do z.adoań Ko•ła Przyjacilil na 
leży tail<że u>trzr;nanie S"''lłeg.o 
l(o.nita•ktu z da:iecrni, opu.szczia
'ącvmi gzn!rtlafl, oraz tros.ka o 
'1.ind1UJS.-ze na real'rzację zamie
...,,,.ń W'"Cb.ow~wr1vch 

Odpow edz1 Redakcji 
H. Strwleckii - Łódź, Choj. 

ny. 
Pr°"zę zwrórić s-'ę d" Wv

rl7f.ału Ek<''„""'"'kZnP.go OKZZ 
- Tra11(J'1t•a 18. 

Wikt-Otr Bnquslawski -- Łódt., 
ł~.tl.wilńska 21. 

Pr'O>Srz:ę z.gł'(' ;ić s:i•ę do redak• 
oj:i (Dział Koresqxmdenc'ldnl) 

i.· aodz. od 9 do 15-łA\ 



Kro~~a Pabianic Pamiętne dni Wyzwolenia Pabianic 
/~ - Jak robotnicy zabezpieczali swoje warsztaty pracy? 

XOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 19 stycznia 

1949 r. 
Dziś: Henryka 

WAłNIEJSZE' TELEFONY 
Strat l'ołarn~ - O 
Xom1B1tr1&t M. O. - 83 
P. O. X. - 112 
Dworzec Xolejowy - !lt 
Za.rz~d Miejftki - GA 
PZPB - 23 
Telegraf - 213 
PZPR - 3 

16 stycznia 1945 roku w I Walka z ogniem /siak, Raczyński i zabici w I szych narzędzi - robotnicy 
Pabianicach było już wiado- I Straż ogniowa pod do- i czasie bombar~owani'.1 - J ę-1 z do~ów p:zy~osz~ własne 
mym, że pobyt Niell\CÓW w wództwem druba Klebera i ~rysiak. Franciszek i Grze- młotki, gwozdz1e, piły - na 
mieście liczy się na go- I Pietrzaka Rocha staje do I hkowski Jan._ w~t c~łe ~arsztat:y stolar
dziny. Wprawdzie tego dnia I walki 0 ocalenie zakładów. . Druh Jadwiszczak zab.ez- s~e. Nikt me py_ta ile 2!ar?
po ulicach krążyły jeszcze I Brak turbiny, powodujący pi~cza P:'llac Ende_ra, k~ory b~. Tak robotn:k . ~racu.ie 
niemieckie „Tygrysy!', ale unieruchomienie kotłów, dziś słuzy robotnikom Jako pierwszy raz u siebie. 
już 17 stycznia pojawiły. się I brak wody, silny mróz - świetlica. Zawzięta praca 
na krańcach miasta radziec-, \l'.S7.ystko tu sprawia. że w~.1 Wkraczają wojska Inż. Klimecki organizuje 
kie patrole. . k: z pożar~m je'H -i:;r J•.vie radzieckie brygady fachowców, w tym 

Szał niszczenia 1 niemożliwa. Jednak straż o- 19 t . d r ami czasie wracają furmani i in-
Przed ostateczną ucieczką fiarnie walczy, ażeby ocalić 1 p b' s _yczma, ·ągałY. Y upaicncer formuj~ o miejscu, w któ-

. . . . . . d 1. · 1 a ianic przeci g N' · · wróg usiłuJe Jeszcze ~ms_z- 1 to, co si~ Jeszcz_e . a oca ic. ne wo 'ska radzieckie, lud- r~1m. iemc:i:,_ ogar1:11ęci pa-
czyć przemysł Pabianic. Olbrzymim wysiłkiem uda- „ ltł . 

1 
ł mką, porzuc1h turbinę. Tur-

. . . . . . . 1 k nosc umme wy eg a na I b' t · t h i t Niemcom udaJe się Jesz- Je się częściowo pozar z o a- h d .k. 't ·ąc ybawców ma zos a1e na yc. m a~ 
cze roźmontować w fabryce•lizować i nie dopuścić dole 0 ni i, wdi aśJ. wR. d „ t• sprowHdzona, okazuJe się 

„ b" 'k. z gorącą ra o c1ą. a osc ... . d k . b k n h turbinę i wy":"'iezc na v.:o- eksploz3i. z ;orm ·o":" z . ga- zakłóca. niespodziewanie Je n~ , ze . ra pe":" yc 
zach w niewiadomym kie- zem znaJdu1ącym się tuz o- ,_ d _Ją b b . ·ee częśct. Części te zostnJ~ no-. ' · . , k zoro mcze om y n1cnu - h' ł k runku. bok w fabryce zarowe k' , · ro inne we w Asnym z;:i re-

Straż_ ogniowa zakła~ów (ob_e,cnie L. 1), udaje s~ę o-
1 ~traż fabryczna niesie na sle. Tempo ro~ót , j1>st nie.-

bawełnianych (Krusche i En caltc magazyny techniczne t h . t · zwykłe. Ze z~ltszC'7. rlohywa . . . yc m1as pomoc rannym. · k · t · der) otrzymuje rozkRz ewa- z dużymi zapasami materia- . , się rnsna i us aw1a w ma-
ku&cji na zachód. Rozkazu łów łatwopalnych, udaje się . Prz.ez cały nasłęP1,1Y dzien~ lej sali. . . 
tego nikt nie usłuchał. 17 również ocalić magazyny z me~zielę 20 ~t~czma, lu~ Po trzech dniach 1uz uru 
stycznia na tkalnię centrnl- przędzą. Wszędzie jednak nośc gromadzi Slę n'.1 te:eme chomiono kotłownię. Jest 

K I N A ną padają bomby, powstaje bvły poukrywane przez fabryczny?'. W_ P?medziałek światło, które dostają przc-
Kino „Polonia': . f~l~ zamieszanie i pożar, który Niemców bomby zegarowe, 21 robotn~cy JUZ od rana pełnione szpitale i dzięki 

produkcji włoskie] „Dzieci udaje się ugasić. 18 stycz- które wybuchając, wywoły- przystępuJą do pracy. Trze- któremu jest komunikacja z 
ulicy". nia w mieście nie ma jnż wały coraz to nowe pożary. b'.1 z_aczynać. oq p~rządkowa Łodzią. 

Kino „ROBOTN'.K" wyśwle~- Niemców, ale w nocy ek»plo' Strażacy walczą ograni- ma 1 za?ezpleczama ocala- Przez przeszło sześć tygo-
la f'.lm produkcji a1!~ryk;.;1 · dują bomby zegarowe v.~ <'zoną bronią, jaką jest stra- łych obie~tów: dni trwa ci~żka praca b_ez 
fłkieJ pt. "Tygań~~a ł l~ś. : I tkalni wywołując olbrzymi 7.acki toporek - przy zupeł Zgłasza]ą s1ę do pracy wvnagrodzcma, na mrozie. 
~~8d~o ony a m 

0
· ziezy pożar.' ~ym braku wody, ale wal- tłumnie tkacz~i, tkacze, ślu- Ale ~a~ł.ady ożyły! 

cza zaciekle. sarze, prządki, stolarze. En- Dz1s1aJ cała załoga PZPB 

C „ I I • Ich też zasługą jest ochro- tuzjazm jest powszechny, wspomina te dni, w których Po•rzeb tow ~esie s_ Kle_ go na pełnych magazynów, cho n~k~ nie pyta kto jest robot- w~7lu straciło swoich naj-
6 • daż teren fabryki był cał- mkiem, kto dyrektorem, bhzszych, ~le były to 

W niedzielę dnia 16-go bm. robo~nicy znaJą~ Jego bez kowicie otwarty. Dzięki o- wszys~y pracują na mrozie pierwsze dni braterstwa we 
odbył się pogrzeb starego graniczne .od~e dl_a_ spra- caleniu tych magazynów fa ramię przy ramieniu. wspólnej pracy dla w!';nól-

. . ·ny robotmczeJ uczcili Jego ł b , t h B k . t . t b „ d b S B działaC"La robotniczego, tow. ::iamięć gremialnym udziałem bryka mag a yc na yc - ra 3es naJpO rze meJ- nego o ra. . . 
miast uruchomiona - gdyż 

Z życia partii 
U ·N AG 1\. , l<Uf;. '.~ANCI 

SZKOLENIA !DEOLOGICZ
NEGO W PZPB 

Uczestnicy kursów ideolo
gicznych przy Komitecie 
Fabrycznym PZPB od dnia 
24 bm. godz. 18-tej rozpocz
nie się dalszy ciąg szkolenia 
członków PZPR. 

Uczestnicy kursów prosze
ni są o przybycie pod rygo
rem partyjnym. 

Nowa świetlica 
W budynku przy ul. Koś

".iuszki l8 odbyła się uroczy
stość otwarcia świetlicy 
Zwią~ku Zawodowego Tran
sportowców, oddział w Pa
)ianicach. 

W uroczy8tości ud_zi;ił wzię 
li przedstawiciele partii p<ili
. yc„nych, or~anizaC'.ii społe~ 
•1yr.h i przedsh1wiriPlP władz. 
Przedęcia wstęgi dokonał 

vice~tarosta powiatu łAl'lkie
go tow. ,Ta.l'lkowski Kazi
mierz, następnie przemawiali 
przewodniczący Zw. Zaw. 
Transportowców oddzinł w 
Pabianicach, prezes Zarz'łdll 
Głównego Zw. Zaw. Transpor 
towców tow. Nowaczyk, 
przedstawiciel K. M. PZPR 
tow. Gabrianczyk oraz sekre
tarz Zw. Zaw. 'Transportow
ców tow. Nowakowski. 

Ogłoszenie drobne 
ZAGUBIONO kartę reje

tracyjną RKU - Pabianice 
na nazwisko Kuśmirek Zdzi
sław. 16-k 

Ciesielskiego Teodora. N pogrzebie. posiadała przędzę i baweł- w masarni PSS „Społem·' 
Tow. Ciesielski Teodor, syn W pogrzebie udział _bra~o nę. nowstają smaczne dr i m •ęSO 

robotnika, jako członek b. ::>koło 1000 osób, orgamz.acJa Dobrze spełnili swói obo- ,..... wę •ny I 
MOPR-u od l.\U,.l r„ orał czyn ORMO, której zmarły był wiązek druhowie: Kleber. Masarnia Pow-;zechnej I specialnych kolkRch, ocieku nież maszynowo. Na stole 
ny udział w każdej akcji walld członkiem, piuton Milicji Oby Pietrzak Roch, Misiak, Kun, Spółdzlelni Spożywców ją dals7ego swego przezna- najszczuplejszy z zatrudnio-
z kapitałem i rządami sana- watelskiej, poczty sztandoro- Mikłos, Jakubowski, Hol- „Społem" składa się z trzech czenia: b'ądź to szczegółowe- nych tu ludzi zmaga się cięż 
cyjnymi. W cza.si: o~1:1pacji we oraz dwie orkiestry. feld, 01eszko, Garusiński, zasadniczych części. Do po- go· rozebrania na poszczegól- ko z brzuchatymi salcesona
jako członek orgaruzacJ1. Pcx:1-· Nad grobem zmarłego prze Golka, Krawczyński, , Brze- mieszczenia pierwszego wę- ne gatunki mięsa, bądź prze mi, których czternaście już 
~mnej PPR, oddał wielkie mawia.li: prezes Towarzystwa ziński, Możyszek, Mikuta, druja po u.boju w R7eźni robu na wędliny. wyprodukował. Ktoś musi 
JJSługi w wal~ z fasz:yzmem Przyjaźni Polsko-Radziecldl'j K 0 smowski. Nowacki, Spio- Miejsk.iej zaledwie na poło- Druga część masarni slu- dopilnować g<>towanifl, ktoś 
i najazdem hitlerowskim. Po on. Rusak Antoni oraz z-a nek, Urbaniak. Oleśko. Ka- wy rozćwiartowane ubite ży do ćwiartowania mięsa odpowiada za właściwe utvę 
wyzwoltmiu stanął jako jeden komendanta M. O. tow. Her- miński, Szer, Olgierd !gna- sztuki trzody chlewnej i by- na części w celu zaopatrze- dzenie. 
z pie:wszyc~ budo°o/lliczych u11:1 Wiesław. Mówcy poukn- cy, Domański, Pliszka, Kry- dła. Rozwieszone tutaj na nia trzech sklepów masar- Masarnia zaopatrzona jest 
ndWeJ Polski - Polski Ludo- ślnh 7,3.t'llUgi zmarłego w Al:C'.J, skich spółdzielni w mięso su w bieżącą wodę, pomieszcze 
we.j. . ,valki z b•rndyt_yzr.1~.n. orR~ \\ Uroczystos'c"1 w n5 roczn·cp s' m·nrc1· Len1'na rowe. Tutaj również wyra- nia jej utrzymfll"le są w !"tli-

Towa.rzysze part:nni oraz budo\.vie n:>\1.'CJ Po!i;k: L I 'f .li bia się. gotuje i wędzi wę- nie czys~ym, h.igienic.znym. 
W związku z 25 rocznicą 3rednich i powszechnych. dliny. Trzy, poważnych roz- Praco~1a posia?a posadz-

Z e §portu ~mierci Lenina w świetlicy Związki 7.awodowe zwo!ają miarów, kotły, buchają kłę- kę. Sc1.a~y wyłozb.<?ne są k~I'> 
...,.,.._..,._~ - PZPB w Pabianicach, z inicja konferencję przy współudzia- bami pary. wys~kosc1 2,5 m. iałym1 a Walne zebranie Pab:anic{iego T-wa Gyklistów tywy Towarzystwa Przyjaźni le R11d Zakładowych, świetlic Masarnia „Społem" za- Elami. . " 

Polsko-Radzieckie]· odbyła fabrycznych i delegatów w trudn1·a 7 pracowni"ków. . ~a~arma „Społem. w _du-Za-" d Pabianickiego To- pujący porządek dzienny: t e m "sz ..... „ d się konferencja clla ustalenia celu zorganizowania uroczy- Wszyscy są doskona.łymi fa ze1, n:ierze zaopa ruJ. k , warzystwa Cyklistów w Pa: Sprawozdani~:. _za;zą ~· . ·t . . t . . f b kancow nasze~o miasta w bl.anicach źa.wiadamia, że w SekcJ'i KolarskieJ, Piłki Noz- programu uroczystości, któ- " osci na e1 eme a rycznym. chowcami, wykonują swą . . dl' Ob 
' · odb d a na8 te- . b k ł 1 bk mięso i wę my. razem sobotę dnia 22-go stycznia nej, Motocyklowej, Tenisa re się ę ą n zym W druu ~1 m. w s~ o ac 1 pracę szy o i sprawnie. pracy i zdolności produkcyj 

br. o godz. 17-tej w pierw- Stołowego i Hokejowej. renie. oraz w s_al,i teatraJ_ncJ PZP_B Właśnie jPden z nich cier- nej tego przedsiębiorstw~ 
&zym terminie, o godz. 18-tej Sprawozdanie Komisji Re- . W konfere~c.Ji udział ~ę- odbędą się aka?em~c. W dmu pliwie miele mięso na tak mog11 być obroty z mie~iąca 
w drugim terminie, w lokalu wizyjnej, Rozdanie nagród, h przOO.:~awi~ele szkolmc- 23 bm. od~ędzi~ ~ię <'entral~ zwanym „wilku". Mięso to grudnia. W miesiącu tym ma 
Zrzeszenia Pryw. Przem. Dyskusja, Wybory. twa, pa~i polic_v:c~nych, spo- n'.1 alrndemia .~eJska w ~al~ użyte zostanie do kiełbas sarnia „Społem" przerobiła 
'\Vłók. przy ul. Legio?ów _6 W. myśl Sta.tu~u T-wa -~- łecznych i n_i.łodziezo~ch. km~ „Robotmk ' w ktoreJ serdelowych, kiszek paszte- mięso, pochodzące z 1!11) 
(daw. .Jana) odbędzie się bra.rue w drugi.ro termmic Postanowiono ~ołac kem- udział wezmą Te~tr J?omu towych. wątrobianych i t. d I świń i 51 szb1k bydła oqól
Walne zebranie członków, Wi'lźne jest bez względu na f~renc~e v.:szystk!c~ dyrekto- Kultury oraz zespoł Związku fi:ny z pracowników nabija nej wartości żywca 4.475 OOO 
które pr7.ewiduje m. in. naslę ll~ć przyhylych Członków. row i k1erowrukow szkół Z1wodowego Muzyków. kiełbasy. Odbywa się to rów zł-. (s) 

••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••--•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••••••••••••••••••••••••••• 
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T rage'dia Amerykańska 
Nie umiał nic wymyśleć. wyrwany niedawno z gorą

cych objęć Sondry. Nie był w stanie, nie mógł mimo 
wielk'ej chęci ... 

Ale musi ją w jakiś sposób trochę uspokoić. 
Po przeczytaniu obu tych listów namyślił s1ę z dzie

~ieć minut, by w końcu do1ść clo wniosku, iż należy roz
mówić sie z nią telefonicznie. Po półąodzinnym, niecier
plhrym wyczekiwaniu przy aparacie usłyszał lei głos. sła· 
by i jakiś stroskany, tak mu Slf< przynajmniej zdawało, 
ale bard2e1 b~'Ć może, ze winne temu było złe połączenie . 

- Hallo. Clydzie, hallo! Jak to dobrze. że chcetiz ze 
mna · ro2:1'l1.awiać. Strasznie jestem zdenerwowana,.. Czyś 
otrzymał moie dwa l'.sty? Mia1am zamiar właśnie dziś wy 
j echać w razie gdybyś nie dał znaku życia. Nie chcę tu 
być ani chwili i nie chce słyszeć o żadne1 zwłoce! Kiedy 
przyjedz'.esz. najdroższy? Dowiedziałeś się z moiego list~, 
że rodzice wyjeżdżają? Tak. rzeczywiśc; e. Dlaczego nie 
napisałeś do mnie ani sló:wka1 mógłbyś chociaż zatelefono
wać„. Co sądzisz o trzecim l.pca? Czy będziesp; mógł 
przyjechać? A może spotkamy się gdzie indziej? Tak się 
źle czułam od kilku dnl, ale teraz, gdy usłyszałam twój 
głos, będę już spokojniejsza. Ale czybyś n:e mógł na
prawdę napisać do mnie co parę dni, ch0ć króci 11tkie~o 
liściku?„. tak bym chciała„. D.aczego rue chce~z. Oydz:c: 
Ani razu do mnie jeszcze nie napisałeś.„ Ttt.tdn'l mi nH· 
wet opowiedzieć, jak się czuję i jak cii:żko m1 utrzymać 
gpokóL 

Istotnie znać było. ~e Roberta jest zdenerwowana 
. i zaniepokojona. Przyszło jednak ·na myśl Clydowi. że 

I Roberta zbyt nieostrożnie mówi przez telefon, który znaj-

duje się w obcym domu. Uspokoił się dopiero wtedy, gd! 
mu powiedziała. że je!'t sama i nikt jej n'.e może s!ysz~c. 
Jednak zapowiedział stanowczo, że nie chce, aby wym1~
niała jeno imię albo mówiła o listach które pisał czy me 
p '. sał„. · Tłumaczył się przed nią. że . jest teraz bardzo za
jęty i nie ma czasu na pisanie listów, Czyż nie powiP.
dział jej, że przyied?iP kolo dwud7leste1fo ó~mego. jeżPH 
tylko bedzie mógł? Sam już chciałby pojechać. ale me 
jest pewien. czy mu się uda. kto wlf.' nawet. czy nie bę
dzie musiał odłoż~·ć swe1w wy 'azdu z Lycurgw; do siódme· 
go albo ósmego lipca. Tak, długo. ale ma. ot:zymać le~z
C7e pięćdziesiąt dolarów. na które nawet me liczył, a przy 
dadzą się im bardzo, pn1wda? . . 

Odwlekał znowu 1ermin przyjazdu. bo chciał wlaś~i
wle raz jeszcze od\"liPrl1i ~ Srindre. za którą Już tęskml 
A tej Bóg wie czego się zachciewa! 

Czy nie może jl'chać z rodz1cam1 na jakiś tydzień. a OTJ 
tam mógłbv pnyiechać po nie albo mo!Olliby s i ę ~dzles 
spotkać? Będzie miał wtęC'ej czasu na przyi?otowan1a ... 

Lecz Roberta oburzyła !'lę na to: Odpowiedziała 
z gniewem. że' w takim razie woli wrócić do swego poko
ju u Gilpinów, jeżeli jest jeszcze wolny. . ~o . po co ~a 
tracić' czas na próżno 1 czekać na Clyda. Jezel1 on nie 
chce przy1echać? 

Clyde na to pośpiesznie oświadcz~ł. że p.rzyjedzie 
tn:eciego, a gdyby nie mogl, to porozumie się z nią, gdzie 
się ma ją spotkać. 

Dotychczas co prawda nie wiedział jes1cze. jak to 
urządzi. Musi. musi konieczn i~ mieć trochę c1asu. aby 
nad tym .pomyśleć. Zm1enil nieco ton, odzywając s1ę 
znowu: 

- Słuchaj. Berti. nle q'l!ewai się na mnit>. proqzę 
ci~. Tak mówisz, jak gdyby•<1 n e miał z tym k~op?tów . 
Nawet nie wiesz. ile mię to będzie kosztowało. ciebie to 
wcale nie obchodz!„. Wiem Żt> je~te~ zdenPrwowana I cier 
piąca, ale nie zatroszczysz się. jak u mn:e jest... Robię, 

co mogę, żeby tylko było jak ~qepiet Berti„, Czyż nie 
potraf' sz jszcze cierpliwie poc1ekać do trzeciego? Pros>ę 
cię o to„. Obiecu1ę ci. że napiszę. a gdybym n ie mr't;;rl, 
rozmówimy się telefonkm:P, C"0ż. będzie dobr?e? T:vlkri 
bardzo cię proszę żebyś i'Tl:er. ·a moiel?o n'.e wymieruała, 
iak to zrobiłaś przed chwilą. Mogę pileć z tego pow<ldu 
przykrości. Pros?e cię o to. JeżPh zadzwonlę kiedyś. tn 
wym i enię nazwi~ko Baker. a ty p.:>w'.edz, że to ktoś 
z twoiC'h znajomych. Gdvby z::i s C'OŚ takiego się 'ló\rydarzv
lo, ŻE' nasz wyia?d uległtv znów zwł'l<'e. b przyjedź. je~li 
iuż tak chces7 koniecznie. albo m'liPS?. zatrzymać s:ę 
mhieś w okolicy w każdym razie zapewniam et ę, że nie
długo będziemy mogl.l wy;echać. 

Bnmlenie iego p;Jo~u byln tak błagalne, łaqo'.lne. telt 
onekon~·wuią<'e. tvle weń wlRI sł0dvczv 1 C'lllłt•kl. n:epo. 
kC?iu i bezradno~i. Żt> uh1I zupPłn1~ R'lbPrte Uczuł11 
w: elką. nie wvth1m;ir7on::i ni;::~.vm i be:z~PnH1wną wdtlt';C"I'· 
N ść. 0rln0wiedziala mu więc ł.araz z wielkim wylaniem 
i wruszen iem: 

. - _Ależ nie. mój k.:>chany wcal~ mi na tym n.ie zale-
7Y. Wiesz dobrze. że nip " to mi chodzi„. Mówiłam tylko 
dl~tPgo. bo czuje sie niPdobrzP f n :e mam ochoty, by ro
dzice z troską patrzyli na rnn.e.„ Taka się czuie teraz 
bezradna ,„ Znasz mnie. Clydz.„. dobrze. I nie mogę cię 
orzestać kochać. ClydzlP „ I pewnie nigdy nie przestanę ... 
Nigdy nie chc'. a!abym C'i zrobić przykrości 1 me zrobiła· 
bym wcale. i:idybym um i ała sama sobie poradzić. 

Clyde słysząc tyle szczerego uczucia w jej qłosie, zro
wmi ał. że ma taka s;imą. jak dawniej władzę nad Rober
tą. po~tanow : ł w:ęC' utnyma~ i!l w przekonaniu. że rru. 
1vRĆ iego njP W)•qe~l;i r.upelnie abv skłonić ją do wi~k
SZEj wyrozum~ałości dla ~ieb: e . Coż mu to sz'.<odzi być dla 
'l ' t> i dobrym i urirzPimvm. rhoC' : ::iż iuż jej me kach<! i nie 
ma 7Amiaru żenić się 1 nią? Niech sobie myśli, że to 
prawda! 

ro. c. n.) 
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0ział ogłoszeń: Piotrkowska !55. tet 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracfa nie nrzv1muie orlnnmiPch:lR.lnoŚ!d za tenni.nnwv druk ogłoszeń.. 
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.Pallstw. Teatr Wojska Polsk1cgo 
w Z.odzi, ul. Jaracza 27 

Dzi6 o godz. 15.30 ,i 19.15 
dwa przedstawienia kom€'Clli.i 
Henryik-a Kleista pt. „Roo:bity 
dzbal!I." w pr.zekłaid:ziie Zb!.gnde
Wcl Krawczylrow&kiego. 

„MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 {Gmach OKZZ) 

Dzri·s o god'l. 19.15 WS!pókzes 
na sZ'tuka Arthure Millera pt. 
,,S}'l!l.owie" w prze11de..d-z:i e i re
Ż]"Sera R ys.zaro·a Ordyńsk ·„qo 

TEATR „OSA" 
Trcwgutta I tel. 272 - 70 

Codziennie o 19.30, w niedz:el:! 
ł liwięta o 16 i 19.30 aircywo
go!a komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabine-k" z J . Wę
grzynem oa czele ca•lego -z.es
połu . 

„KLUB KAWALERóW" 
w Teatrze Powszechnym 

]'\a scenie Państwowego 'r<'n
tru Powszechnego ukaże się 
"krótce komedia M . Bałuckirgo 
„Klub Kawalerów'' napi sana w 
latach osiemdziesiątych, w której 
myślą. przewodnią. jes t haslo 
„Precz z kawalerst.wp,m'', 

TEA'l'R KAMERALNY 
DOMU żOŁNIERZ <\ 
ul. Daszyńslóego 34 

Dzi5 19.15 komedio 
far!a E. Pietrowa „WY::>P A PO 
KOJU" w reżyserii Stanisława 
Daczyń&knoego, w de!mracjtadi 
Wladysława Daszews-kiego. 

Kasa czynm.a <>d 12-ej. 
tel. 123-02, 

TEATR KOMEDil 
MU·ZYOZNEJ „LUTNIA'' 
środa teatr nieczynny. 
Czwartek o godz. 19,15 premie 

ra. opery komicz11ej J. Straussa 
„BARON OYGA:&SKl''. 

Bilety wcześniej do naby<mt 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od godz. 
17-ej w kasie teatru. 

W niedzielę kaRa teatru czyn 
'!Ili od godz. 11-ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział
ków dla 8Zkół o godz. 9-ej „Pi
nokio". W niedzielę i ŚWlęta 
o godz. lll-ej „Czarodziejski ka_ 
&osz". 

I " . h ~~~· ł , 
·~'·t' 
r "' . · 1 ' ~ . . I ,, ' .• . . -~ .•.. . 

ADRIA -„Zakazane Piosenki'• 
godz. 16, 18.30, 20.30, w nie
dzielę 14, 
film dozwolony dla młodziPży 

B.\ŁTYK - „Dzwonnik z .Notre 
Dame" 
godz 16, 18.30, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA - „Zenobia" 
godz. 18, 20·, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL - (dla mlodzieży). 

.. Kopciuszek'' 
godz. 16, li!, 20 w nie<lz. 14. 

lf(.'ZA - „Kulisy Wielkiej Rc
"<rii" godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony <Ila 
młodzieży. 

'.POLO.N'IA - „Express Mo-
skwa - Ocean Spokojny' • 
godz. 17. 19. 21, w DICUZ. 15, 
film dla młodzieży dozwo
lony. 

PRZEDWIOśNlE - „Gilda" 
godz. 17.30, 20, w n1edz. ll:L30. 
lJ, film niedo.twolony dla mlo 
dzieży. 

wRECORD'' 
nyelL'', 

„Dusze Czar· 

g-orlz. 18, 20, w nicdz. 14, 16, 
film dozwolouy dla młodziC'ży. 

.ROBO'l'NIK - „8łoń<· e w~c h<>

dzi'' 
godz. l 6, 18, 20, w niedzielę 
H 
film dozwolony dla młodzieży. 

:ROMA - „Krakatit'' 
godz;. l~, 20, w medz. 14, 16 
filru niedozwolony dla mło· 

dzieży 

S'l'YLOWY - „Szalony lotnik'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

śWI'r - „Serenada w Dolinie 
Słońca~' 
!!"Odz. 18, 20, w niedz. H, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA - „Sen o miłoś<'i'' 
godz. 16, 18,:>0, 21, w niedz. 
13,30, 
film niedw.wolony dla mło· 
dzieży. 

TATRY - „We~oly Pen~jonat" 
godz. 16, I !S.ilO, 21, w 'ltedz. 
13.30 
film niedozwolony c.la · mło. 

dzi ..... v. 

W Karpaczu, jak w czarownej bajce Nasi sportowcy 
• • • w życiu prywatnym-

„Pogromcy rekordów" prz-ybyłi już. z mistrzostw lyżwiar
~kich do ł-4odzi i dzielą się z nami swymi wrażeniami 

Przyborowski na starcie. 

Wczoraj rano redakcję naszą 
odwiedz:ł popularny pływak i 
łyżwiarz łódzki Przyborowski, 
który wi-az z Głażewską i kpt 
Dżipanowem (wszyscy ze Zry
wu) startował w niedzielę w 
Karpaczu na łyżwiarskich m: 
strzostwach Polski, ustanawia
jąc na nich 4 rekordy okręgo
we. 

W LESNYM USTRONIU 
- Otwarcie mistrzostw -

mÓW1 sympatyczny nasz rekor 
dzista-m'.ało niezwykle efek
towną oprawę. Gdy nad lodo
wiskiem położonym wśród wy 
sokopiennego lasu rozbłysły 
reflektory i uka7.ały się ognie 
bengalskie, a na mas'lt przy 
dźwiękach Hymnu Narodowe· 
g0 poczęto wciągać flagę pań
stw-0wą - pubEczność. której 
zgromadziło się około 3 tysię
cy. nie magi.a ukryć swego za 
chwytu. Jak w czarownej baj 
ce wypadła tym razem - ta 
oficjalna i szablonowa zwykle 
część . z;iwod-ów.__ 

- Pierwszy dzień 7awooów 
przyniósł nam jednak wiatr 
: śnieżycę, Pomimo tych nie· 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych, uzyskano na ogół 
d-0bre wyniki. Ja wylosowa-

łem - mówi nasz gość - w 
pierwszym przedbiegu na 5-00 
m Kalbarczyka, Startowaliś
my z dwóch przeciwległych 
startów, W biegu tym, cho
ciaż g 0 przegrałem, ustanowi
łem nowy rekord okręgu łódz 
k :ego w czasie 52,8 sek · 

Kpt. Dżipanow, mój 
0

kolega 
klubowy. w biegu tym osiąg
nął czas 58;2 W ogólnej kla
syfikacji w tym biegu za iąłe\n 
5 miejsce, a kpt. Dżipanow 
15-te. 

DOBRY START 
GŁAŻEWSKIEJ 

Głażewska - mówi da
lej nasz rozmów-ca - w biegu 
na 500 m startowała z Rosiń
ską z Warszawy i wygrała ten 
bieg w czasie leps?.ym od re
kordu Polski 58,2 sek 

- Jako drugą konkurencję 
rozegrano bieg na 3 tysiące me 
trów. W biegu tym startowa
łem z Krajewskim (Warszawa.) 
i wygralem go w czasie. który 
równ'.eż jest nowym rekor<lem 
naszeg0 okręgu - 6:09.9. Kpt. 
Diżpanow miał czas 6.33 W 
ogólnej klasyfikacji w tyID bie 
gu zająłem 6 miejsce, a kolega 
14-te. 

- Drugi bieg dla kobiet ro
zegrany został tego dnia na 
dystans'e 1,500 m. W przed
biegu Głażewska ookonała tu 
Sędzimierzówną (W-wa) w cza 
sie 3:11,3 ustanawiając . nim 
również nowy rekord okręgo
wy. W ogól-nej punktacji Ja
dzia zajęła w tym biegu p'.erw 
sie miejsce przed zeszłorocz

ną mistrzynią Polski Kalbar
czykową. 

ZACIĘTY POJEDYNEK 
Z KALBARCZVKOW Ą 

- Drugi dzień przynil>sł dal 
sze sukcesy Ja<lzi W biegu na 
1.000 m Głażewska pobiegła z 
Sutyńską (W-wa) i ustanowiła 
znów nowy rekord okręgu 
łódzkiego w czasie 2:06,2 m. 
zajmując tu w ogóln,ei klasy
fikacji p1erwsze miejsce przed 

Kalbarczykową W biegu dru 
gim na 3 tysiące metrów Gła
żewska spotkała się bezpośred 
nio ze swą najgroźniejszą ry
walką Kalbarczykową , Był 
to niezwykle zacięty pojedy
nek. Obie zawodniczki przez 
cały czas szły równo, dop'.ero 
na• ostatnich metrach udało 
się Głażewskiej wyprzedzić 
swą rywalkę, W biegu tym 
padł rekord Polski. Czas no
wego rekordu wynosi 6:32,8 
minut. 

DALSZE DWA REKORDY 
PRZYBOROWSKIEGO 

- My, mężczyźni - ciągn'.e 
zmęczony jeszcze podróżą nan 
interlokutor - mieliśmy do 
przebiegnięc:a 1.500 i 5.000 m. 
W biegu na 1.500 m. jechałem 
z Lewandowskim (Warszawa) 
i przegrałem do niego w cza· 
sie znów lepszym od rekordu 
okręgu 2:47,4 m W ogólnej 
punktacji tego biegu znalazłem 
się na 4 miejscu wyprzedzając 
wicemistrza Polski Ryttera 
CW-wa) i Kowalskiego (W-wa). 
którzy w roku ub!egłym star 
towali na mistrzostwach Euro 
py. Kpt. Dżipanow w biegu 
tym uplasował się na 14 miej 
scu, uzyskując w przedbiegu 
czas 2:58.l W biegu na 5.000 
m . przegrałem z Antosikiem 
(W wa), ale i tu ustanowiłem 
rekord okręgu w czasie 10:24,5 
m . W ogólnej p•mktacji z.na
lazłem się tu na 7 miejscu, a 
kolega na 15-tvm. 

ZRYW WICEMISTRZEM 
POLSKI 

- Po 4 biegach w ogólnej 
punktacji w konkurencji ko
biecej mistrzostwo Polski z<lo
była Głażewska <Zryw-Łódź) 
przed Kalbarczy.kową (W-wa) 
i Rosińską (W-wa), w konku
r.,.ncji męskiej Kalbarczyk 
(W-wa) przed Lewan<lowskim 
(W-wa) i Głodkowskim (War
szawa). Myśmy zaięli dalsze 
miejsca. ja piąte. a kpt. Dżi· 
panow piętnaste. 

'-~------------ ~--------------
len§acin orz11 stole ainą•ponaoa11~ 

Ehrlich przegrywa z Kawcżykiem 
na mistrzostwach Polski w Lublinie 

LUBLIN (obsl wł.). Do fi
nałów mistrzostw Polski w te 
nisie stołowym 7..akwalifikowa 
li się: 

Gaj (Warsz:iwa), Otręba 
(Sląsk), Widera (Sląsk) i Krzy 
sik (Łódź). W rozgrywkach 
finałowych wziął również u
dział mistrz Polski na rok 
1948 - Kawczyk (Sląsk) I by
ły wicemistrz świata Ehrlich. 
Sensacją zawodów była po

rażka Ehrlicha, który prie
grał z mistrzem Polski 
Kawczykiem, w dwu setach 
17:21, 21:23 oraz był o krok 
od porażki z Otrębą (Sląsk), 

wygrywając, po ciężkiej wal- i Orłowską („Pocztow1e-c" 
ce w trzech setach 19:21, 21:11 Warszawa). 
i 25:23. W grze podwójnej panów 

Rozgrywki finałowe w gne zwyciężył zespół śląski: Fur
pojedyńczej panów nie wyło- man-Widera. przed zespołem 
niły mistrza Polski. Jednako- kra~owskim: Dobosz-Zięba, 
we szanse mają Gaj (Warsza- trzecie miejsce zajął zespół 
wa) i Ehrlich, którzy ponieśli warszawski: Gayer-Jagodz1ń 
po jednej porażce. Trzecie ski. 
miejsce zdobył Otręba (Sląsk), W grze podwóynej pań 
czwarte Ka wczyk (Sląsk), pią . pierwsze miejsce zdobyła dru 
te i szóste zaś Krzysik (Łódż) ' żyna KS •. Pocztowiec" (War
i Widera (Sląsk). szawa), drugie - KS „Przy-

W grze pojedyńczej pań szlość" (Włochy), trzecie 
pierwsze miejsce zdobyła Bo- YMCA (Poznań). W drużyno
jankowska (YMCA Po- wych mistrzostwach pań l)ra
znań), przed Kliszową (Sląsk) ło udział 10 drużyn. 

Pięściarze ,, Włókniarza'' 
wygrywaję z „Koronq" krakowskq 11 : 5 

- W klasyf'.kacji klubowej 
od.nieśliśmy sukces zdobywa
jąc wicemistrzostwo Polski 
przed Zniczem (Pruszków), 
PZŁ (W-wa), IKS (Wrocław), 
ZZK (Pruszków), AZS (Kra
ków), „Turmasem" (Elbląg) 
Lechią (Gdańsk). 

WIELKA PRZYGODA 
yle 'o zawodach. Wiele jed. 

„<1k n'.emniej ciekawych rze· 
czy dowiedzieliśmy się od 
Przyborowskiego. 

A więc zaczniemy od przy
gody. jaka spotkała Głażewską 
i Przyborowskiego na dwa dni 
przed zawodam'.. Łodzianie 
wraz z Sędzimierzówną wybra 
li się rano z ,,Samotni", gdzie 
znaidował się obóz, d0 Karpa 
cza na trening_ Po treningu, 
gdy wypadało już wracać do 
domu zaskoczyła ich śn'.e:i:y
ca 

- Na świecie stało się tak 
biało - mówi nasz gość -
że zupełnie straciliśmy orien· 
tację w teren'.e. Drogi zawia
ne. a tu wszędzie las . Brnąc 
poprzez śnieg i pod wiatr do
brnęli5my do „Samotni" dopie 
ro o godzinie 21 -ej. To nas 
tak wyczerpałQ, że jeszcze w 
pierwszym dn'.u zawodów czu 

Lewandowsk1 (W·wa) 
I Przyborowsk1 P<> biPriu 

na 1.500 m. 

liśmy ten spacer w mięśniach. 
Gdyby nie to. llli>Że mielibyś
my jeszC".te lepsze wYni'ki. 

A TERAZ KILKA Sł.OW 
PRZYKRYCH ..• 

Stasiak 

Zycie prywarbne n.aiszydi po
pul.amnych oS·pomtowców mtere
suje niewątpliiwie wioclu na• 
szych Czyotełnrików. 

P<><pularny z ringu, p-ięśclaml 
„Zrywu" - Stasiak jillk wrld'l.B,. 
my TO'Zpoc7yn.a swói porwszed· 
m drziień prrz.y b i111rku. StasilBlk 
jesit imtemdentem w Zarr;ząid:zrie 

Miejskim i„. reko111:!:1Jiis>tą vr 
pooi'Ji _ja<ni•u s.erc niewieściich, 

? czym nam dyskiretnie sz~ 
czą nia ucho jego !koledzy l 
móW'l jego uwodz'l('te]'Slkli uś

miech. 
Plra.ca iedn.a•k podobno na tym 

uie cierpi.. . 

Dz:a/ ofic•olnv ŁOZB 

Komunikat 
W-łu SportO\·''ego Nr 2{ 

I. Zen.wala się Ch ZKS „Con 
c-ordiii" na rorzegrallllie rewodów 
w dnti11J 16.I.br. z WZKS „Wiar
t11" w C-ze~tn<:"howie 

2. Na pro~hę ZKS ,.l<crab" 
P,'ofrków o<lwodiuj-e się 7JaoWOdy 
o dri17.V'Tlnwe miistrzo6'two O
ki ęrłn kil. B. wyzn.aie-rone na 
-J.z,ień 23. J 49 r. pomiędzv KS 
.Kc•na•b" Piotrków KS 

„Gwia:ul·a" Łódź. Następny ter 
mń1T1 rooegraJnia poowyżsrz;ycli M 
wio-dów wyrmaczony hęc1'Lie ko 
mun~koi!.l.f'J!J\ ~yod.zi.a!l;u Spooto
weq-0. 

3. ZP.7rwala się łódzlk:iemu 
Klubowi Spontoweill'U na rooe
rrranie '.J'ji!WOOÓW towarz)'56dch 
z ZS „Gwardia" Gdańsk w dniu 
30. I 49 r. w Łodzri ora2 diru
giei ci1MJżymf.e w dnfu 23 J br. 
z KS „Orzeł" we Włoclawlku. 

O ile strona dekoracyina 4. Delega>tem na zawody 
m '. strzostw wypadła bardzo o drużynowe milstl"ZIOstwo lkJl. 
efektownie, o tyle pod wzglę- A pomiędzy WZK5 . .Bawełna"' 
dem technicznym nie były one - CHZKS „Co~coro.a:· w dmiu 
pozbawione przykrych medo· 15. I. w Łod·zi bęói:ne oibyiw. 
ciągni~. W pierwszym rzędzie Tyl. 
n~e dop'. sali sędziowie. z kto-1 N11 tumie•j młod:zików, kltóT"f' 
rych wielu robiło wrażeme, n<lbęd~e s;ę w AlekoS.androwie 
jakby pierwszy r;i-r. trzymali w_ dmu 15: I. delegatem ~ 
sztopery w ręku _ Dalej zbyt dz1e ob. Khmczak oraz w druu 
swobodne zachowarue się Kal 16. I. br. ob. Kuczkowski. 
barczyka poza Jooowiskiem 5. Zezwada się KS „C'bilJT111li0

' 

n'.ek1edy budziło niesmak u Radomslc-0 na rnzegran:e uawo 
samych zawodników._. <!ów towauzvskich z KS "Pi-

Na te ri.eczy powmniśmy l;<:.a„ Tomamów w dnilll 16. I 
stanowczo zwrócić więcej uwa hr. w Ri'l"lomsb1. Delegatem n.a 
gi i najsurowiej je pietnować, Jl<".WV7J!;qe "Zawody będzie ob. 
zwła!lzcza, g<l J chodzi 0 tych., KJ.mrM{ -

którzy powinni być przykła- Ptv.ewv..lni<:'Z'ący WS 
dem dla innych. M. Tyil 

KRAKÓW (obsl. wł.). W wzmocnioną dwoma zawooni-1ciężył na punkty Rajcę; w . 
drodze powrotnej z zawodów kami „Wisły" i jednym bokse średnia I - Trzęsowski od- C ł d• 
mistrzowskich w Rzeszowie, rem' „Grobli". Najładniejszą niósł zwycięstwo punktowe 0 US vszymy przez ra 10 
pięściarze łódzkiego ,,Włóknia walkę stoczyli ze sobą mistrz nad Balą; w. średnia II - Program na środę 19 stycznia we _ powieść L. Rudnickiego 
rza'' rozegrali mecz towarzy- Polski Jaskóła z Pieniążkiem . Gieroński przegrał wysoko na 1949 roku 

k · · · 1 kł · ·1 nkt M t 1 ( w· ł ") (2), 19.00 Wojskowa· audycja 
ski z krakowską „Koroną". Kra owianm rue u ą się 51 pu Y z a u ą " is a ; w. 11.40 Audycja szkolna dla świetlicowa. 19.25 Kwadrans 

nego przeciwnika i, walcząc ciężka - Jaskóła zremisował, klas młodszych. 11 .57 Sygnał . 
· ' " d · · · 1 d · - piosenek. 19.40 Wszechnica Ra 

rozumnie, a przy tym rues1y- po na31a meJszeJ wa ce nrn czasu 
1
. HeJ·nał. 12 .04 Wiado-

WISLA - ,.Ex-prcss Moskwa- chanie ambitnie, uzyskał za- z Pieniążkiem. diowa, 20.00 DZIENNIK. 20.45 
O ' k · '' mośc: południowe, 12.20 Mu- Muzyka pł t 21 oo Po dan 

cean Spo OJTIY • służony. w_ ynik rem_isowy. S"'dziował w ringu Bogda- 7 Y • ga 
d 16 30 IS 30 20 30 w w k h ( " zyka rozrvwkowa. 12.W Kon- ka Komitetu Obchodu Roku 

go z. . , , , · , . ym 1 ~~ mczi:e , na nowicz, punktowali: Luberda, cert dla szkół. 13.30 PRZER-
t~~edz. 1430 . . pierwszym mieJscu pięściarze Moszkowski i Pietrzykowski. Chop'nowskiego. 21,10 Audy-
fllm dozwolony dla mlodz1ezy. „Włókniarza"): waga musza WA 14.30 (Ł) Co się z<larzy- cja Chopinowska. 21.40 Poezja 
WOLNOść" _ Niecierpliwość - Kargiel pokonał wy- ło, 14,45 (L) Muzyk.a obiadowa walki-~ntaż poetycki . 22.00 

Serca''. sok? na punkty .zurka: w, ko 7 zvcio DKS-u 'l płyt. 15.05 (L) Z dzisiejszej Muzvka d0 tailca. 22.45 (Ł) 
16, 18, 20, nii.edz. 14. gucia - . Matecki wygrał prze radiotechniki. 15 ,15 (L) Muzy- Kon('ert życzeń Cez. t), 22.48 

film niedozwolony "dla. mło- konywuJąC:<;> na punkty z Lete Uwaga p łkarze! ka baletowa (płyty), 15 ·&0 Przy (L) Omów, progr lnk. na ju· 
dzieży chą; w. p1orkowa - 'Z powo- goda lisa Witalisa - audycia 

· · du kontuzji zawodnika „Włó- w CIZ!W-airtelk dnrioa 20 Sllyczm.ia <iłownn - muzyczna dla dz'.ed. tro 23 OO Ostantie wiadomoś· 
Wl,óKNIARZ - „Dzwonmk z kniarza" odniesionej w Rze- br. 

0 
god:z. 

18
.30 w kl.ka.lu na 15.50 Muzyka papularna. 16.00 ci. 23.10 Muzyka taneczna, 

Notre Dame" szowie Pacławski ( Korona") DZIENNIK, 16.30 Skrzynka 23.20 Prog•am na jutro, 23.30 
!!?dz. 15.30, 18, 20.SO, w niedz, zdobył' punkty w. o'.; w. lek- boi~ przy ul. NawrO't 73-75, techniczna. 16 45 Gramy w sza 
l~.OO, . ka - Kawczyński wygrał, po odbędme się rebrenie pitfiloaaTzy chy. 17.00 Melodie filmowe i (L) Konc~rt życzeń <..;z_ ID, 
hl!°. medozwolony dla mło wyrównanej walce, z Sidelni- na&"Zego kilubu M kotórym 0 _ operetkowe. t7.b5 Pogadanka 0.20 (L) Zakończenie - . -.....-cjj 
dziezy. lkowem („Wisła"), walczącym . będą' 1J <l l naukowa. 17 50 O zatrudnieniu i Hymn 

·„\ c~HĘTA - „Guram1s'Zwill" w barwach „Korony"; w . pół- ma:""·an'.' s.pr.awy ar l7X' w przemyśle ciężko p9szkodn· 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16 średni'ł - Mazur, po niecie- wazne i pilne, wanych i.nw'łlidów. 18.00 Kon 
film dozwolnnv dis. młodzieey. kawej i brzydkiej walce, ZWY Obennnść obowiazko"".a ~rt solistów. 18.35 Stare i no D-345941 


